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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
lołudniu z wyjątkiem niedeiel i dni świą­

tecznych.
Przedpłata w yn osi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. >0 cnt.
miesięcznie . . .  1 złr. 60 cnt.

Z przesyłkę, pocztową:
Miesięcznie . ........................ 2 złr. ,
W państwie aastija ciem 6 .

P rzedpłatę 1 o c ło ia e i l s  p r z y jm a ją :
W e LWOWIE bióro administracji ^Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1 5  Ogłoszenia
w Pary tu przyjmuje w; I icz ii? dla .Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćment 1, Paris; w Wie­
dnia Otto Mass, (Haasenstein et Voglerj nr. 10, 
Walfi hgasse, A Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dnkes, I. Biei srgasse 1 . Budolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Sehalek, I. WoUzeile 14 
Manrycy Stern, WoUzeile 22; w Hamburga pp 
Haasenstein et Vogler, i G L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Baichm&n et Frendler Senatorska 
22; w Krakowie W. Kuktiń«ki.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objęto At i jednego wiersza drobnym drokiem.

B e k la m y  w rubryce .Nadesłane* 
8 0  et. od w ie ń c a .

Przedpłata na rok 1885.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
rocznie . . 24 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

we L w o w i e :
rocznie . 18 złr.
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.

U p r a s z a m y  o  w c zesn e  p r z e s ia n ie  
p r e n u m e r a ty , b y  sza n . p r e n u m e r a to ­
ro w i©  n ie  d o z n a li  p rze rw y  W p r z e ­
sy łc e .

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z W am awy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną us gę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondenoyj, 
f  e j 1 e t o n, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar- 
mazyn" p. t . : .W spom nienia pruskiego oficera 
z r. 187*1«

' T stępnie zamieścimy w fejletonie dalszy 
ciąg pamiętników Cz a pl i c 1 1 e g o , autora 
„Czarnej księgi" o spisku G o s 1 ar a w r. 1850.

L W Ó W  d 30. grudnia.

(flie w P « 'y in  to w Nizzy zjazd Bismarka z Fer 
rym. — Rnski centralny komitet przedwyborczy.— 
Sprawy żydowskie. — Węgierskie a przedlttawskie 
stanowisko rządor..  w sprawie kolejowej. —  Po­
wody ministerialne co io nniewa niania wyborów 
do berneńskiej Izby handlowej. — Mftnch. Allg. 
Ztg. o niemieckich stronnictwach. — Artyknł Daily 
News o intrydze Bismarka przeciw Gladstonowi. —  

Aneksja włoska).

Widocznem się staje, że ks. Bismark stara 
się eoraz więcej zbliżyć do Francji. Nie bez 
podstawy była pogłoska, źe zamierza przybyć 
do Paryża. Zaprzeczono temu, ale dopiero wte­
dy, gdy francuska prasa opozycyjna zaciekle 
wystąpiła przeciw wizycie kanclerza w Paryżu, 
i obawiać się należało, że w razie przybycia 
Bismarka, mogą go tam spotykać niemiłe de­
monstracje, ^tóreby rozżarzyły nienawiść Fran­
cuzów do kanclerza. Potem rozeszła się pogło­
ska, że ks. Bismark zjechać się ma z Ferrym 
nie na francuskiej ziemi, lecz gdzieś niedaleko 
granicy francuskiej. Teraz znowu już nie jako 
pogłoskę, lecz jako pewniejszą wiadomość do­
noszą z Nizzy, że tam przybyć ma ks. kanlcerz, 
i że podczas pobytu jego w Nizzy odwidzi go 
minister prezydent Ferry. Widać z tych wszyst­
kich pogłosek i wiadomości, że niemiecki kan­
clerz uważa za potrzebne zbliżyć się jeszcze 
więcej do Francji, a sprawa, którą załatwić 
pragnie, jest tak ważną, że tylko sam rokowa­
nia z trancuskim mnistrem-prezydentem prze­
prowadzić może.

Lecz któż odgadnie, jaka to jest sprawa ? 
Z bieżących żadnaby nie potrzebowała aż ta- 
Kiej osobistej interwencji kanclerza. Zapewne 
kanclerz niemiecki rozpoczyna jakąś nową ewo 
lucję polityczną, jakąś nową przytem przemia­
nę przymierzy i obozów europejskich, której bez 
poroznmienia się z Francją a może bez jej czyn­
nego ndziału przeprowadzić nie można. Ks. Bis- 
mark już kilkakrotnie w bardzo ważnych spra­
wach sam przeprowadzał rokowania z pominię­
ciem ambasadorów. Dla zawarcia anstro-niemie- 
ckiego przymierza przybył sam do Wiednia. 
Zjazd skierniewicki przyszedł do skutku nie 
przez rokowania ambasadorów, lecz przez oso­
biste rokowania kanclerza niemieckiego z Gier- 
sem. Staje się charakterystyką działalności Bis­
marka, iż w bardzo ważnych sprawach sam o- 
lobiście rokuje z naczelnikami innych mocarstw 
lnb kierownikami ministerstw, przekonany bę­
dąc, iż żaden ambasador-nie zdoła tak zręcznie 
jak on przeprowadzić ro .owad, osobliwie w 
spraw ch więkssej doniosłości, gdzie nie mo­
żna od razu odkryć karty, nie będąc pewnym 
stutkn.

Czy w tych konferencjach będzie rozbie­
raną kwestja koalicji antiangielskiej, aby zła­

mać wyłączne panowanie Anglii na wszystkich 
morzach świata? Lecz aby do takiej koalicji Fran­
cja przystąpić mogła, musiałaby wielkie ustęp­
stwa otrzymać od Niemiec. Bez zwrotu Alzacji 
i Lotarj gii żaden rząd francuzki w ścisłą ko­
alicję z Niemcami wejść nie jest w stanie. Lecz 
jakiego wynagrodzeń., zażądałyby Niemcy w 
zamian? Czy może Holandji, o którą tak nie­
pokoją się jnż teraz Anglicy, obawiając się, iż 
wciągniętą być może do Związku niemiec­
kiego ?

** *
W kołach rnskich obecnie rozpoczęły się 

jnż przygotowania organizacyjne do zbliżających 
się wyborów do Rady państwa. Zawiązał się 
komitet centralny, lecz jnż przy samym akcie 
zawiązania przyszło do tak gorącego starcia 
pomiędzy narodowcami a moskalonlami, że „sta­
rzy" gremialnie wystąpili z komitetu. Wysyłano 
do nich depntacje z zaprosinnmi do ndziału 
czynuego w akcji przedwyborczej, ale bezsku­
tecznie. Członkowie wyższej duchownej hierar­
chii ruskiej we Lwowie stanowczo usuwają się 
od działalności politycznej.

Izraelita — w języku polskim redagowany 
dodate*- do niemieckiego organu stowarzyszenia 
„Szomer Izrael" dopomina się o wprowadzenie 
w skład Rady szkolnej krajowej reprezentanta 
wyznania żydowskiego, i o ustanowienie etato­
wych, z fundnszów państwa opłacanych nauczy­
cieli religii żydowskiej przy tych szkołaeh śre­
dnich w naszym kraju, w których jest silniej­
sza frekwencja izr&elickiej młodzieży. Oba te 
postulata wydają się nam słnsznemi i spełnie­
nie ich poczytywalibyśmy za pożądane.

Jeszcze pod d. 21. bm. podał główny przed- 
litawski organ półurzędowy Polit. Corresp. na­
stępującą wiadomość o węgierskich kolejach pań­
stwowych :

„Upaństwianie kolei jest .we Węgrzech ua- 
razie skończone. W przyszłym roku sieć wę­
gierskich . olei państwowych wynosić już będzie 
4.267 kilometrów i panować nad obrotem w ka­
żdym kierunku: od Predealn (na granicy romań­
skiej) do Bruku nadlitawskiego ku zachodowi, 
do Rjeki na południe, do Zemunia na południo­
wy wschód i do Rntki na północy. Z jednej 
strony za pomocą kolei przez państwo zakupio­
nych, zbudowanych, albo npaństwionych, z dru­
giej strony zaś za pemoe% kontraktów, z potę 
żnemi towarzystwami kolejowemi zawar ych, 
stała się węgierska kolej państwowa potężnym 
a dominującym czynnikiem w rnchn obrotowym 
Węgier. Ubezpieczyć sobie tę dominnjącą pozy­
cję, przeprowadzić odpowiednią politykę tary­
fową, ulepszyć administrację, poczynić adapta­
cje, rozszerzenia i w ogóle ulepszenia, potrze­
bne w skitek wzmożenia się ruehu, pomnoże­
nie parkn wozowego itp. — wszystkie te zada­
nia nastręczą ministrowi komunikacyj i dyrek­
cji kolei państwowych dosyć roboty na czas naj­
bliższy i jeszcze kilka milionów pochłoną.

„Ale pomimo że akcja upaństwiania kolei 
narazie spoczęła we Węgrzech, to wcale się nie 
zanosi na stagnację na polu kolejnictwa. W 
najbliższym czasie musrą jeszcze niektóre zada­
nia być wykończone. I tak w północno-wscho­
dniej stronie krajn możnaby z kilku kolei u- 
tworzyć jedną całość żywotną — są to koleje: 
Północno-wschodnia, Pierwsza węgiersko gali­
cyjska i bndowana kosztem państwowym linia 
Munkacz-Beskid. W obrębie Węgier można z 
nich wcale dobrze ntworzyć całość zdrową i 
pożyteczną — poczem by zajęto się myślą u- 
państwienia i tych także linij. Ponieważ odno­
ga kolei Budapeszteńsko Zemuńskiej Marja Te 
rezjopol-Baja już w przyszłym roku do rnchn 
oddaną zostanie, więc trzeba będzie pomyśleć
0 połączeniu tej kolei z koleją Danaj-Drawa.

„Zbudowawszy most na Dunaju pod Baja i 
Battaszek, można połączyć obie upaństwione 
koleje Alfóld-Rjeka i Dunaj-Drawa, zaczem Wę­
gry otrzymają olbrzymią linię transwersalną, 
niezmiernie ważną dla eksportn węgierskiego 
od czasu otwarcia kolei Arnlańskiej (ku połu­
dniowym Niemcom, Szwajcarji i Francji). Nadto 
trzeb, lalej bndować takzwane koleje Grani- 
czarskie (w Sławonii). Ponieważ na północnym 
wschodzie kraju od Beskidu po Predeal żadne 
go styku nie mamy ani z galicyjskiemi koleja­
mi, ani z rumnńskiemi, więc zastanawiają się 
nad utworzeniem n~*»earo stykn w owej stronie,
1 co do tego ważu._ .dgrywają rolę względy 
nietylko handlowe, ale i strategiczne, a br. Ka­

meny (węgierski minister komunikacji) nieraz 
jnż wyraził gotowość swoją do uzupełnienia wę­
gierskiej sieci kolejowej w tym także kie­
runku."

Tydzień cały obracaliśmy w ręku tę wia­
domość, spodziewając się, że może Polit. Corresp. 
z Przedlitawii przyniesie podobnąż wiadomość 
dnmną, choć nie o czynach i zamiarach, to 
przynąj mniej o zamiarach anstrjackiego ministra 
handln, który jest oraz ministrem komunikacyj. 
Anstrjacka bowiem państwowa sieć kolejowa 
wcale jeszcze nie góruje nad całym mchem o- 
brotowym Anstrj;; o zmuszenia kolei prywa­
tnych, aby przynajmniej towarów obcych nie 
przewoziły taniej niż przedlitawskie, ciągle je­
szcze mowy niema; nic nie słychać o kontrak­
tach z potężnemi obcem_ towarzystwami kole­
jowemi na rzecz eksportu austriackiego; a jnż 
zgoła nie wiemy, co sądzić o możliwości takiej 
olbrzymiej anstrjackiej linii transwersalnej, o 
jakiej myśli rząd węgierski dla Węgier, skoro 
najważniejsze kn Prasom, Kongresówce i Mo 
skwie, Bregencji i Tryestowi ogniwo — kolej 
Północna — niema być upaństwioną! Na te wy­
jaśnienia czekaliśmy daremnie — podajemy za­
tem wiadomość przynajmniej co do starań rządn 
węgierskiego.

W Pólitik napotykamy ciekawą korespon­
dencję wiedeńską w sprawie berneńskiej laby 
handlowej. Korespondent powiada, że jnż od 
dawna cznć było można, iż w koła mechanizmu 
rządowego wpadło jakieś może tylko ziarenko 
piasku, i mechanizm ten nie całkiem prawidłowo 
idzie. To pewna, że nawet w sferach decydują- 
cych pannji różnica w zdaniach co do sprawy 
berneńskiej Izby handlowej. Jakoż i to pewna, 
że wiadomość o wynika wyborów do tej Izby 
wprawiła w zdumienie różne ministerja a głó 
wnie mini8terjum handiu. Br. Pino ani przypn 
szczał, aby jego komentarz do ustawy o Izbach 
handlowych takiego „nieszczęścia* mógł naro­
bić, inaczej bowiem rząd hr. Taaffego, z taką 
zawsze kurtóazją będący dla swoich przeciwni­
ków, byłby z góry ostrzegł ichmość centralistów 
berneńskich. Br Pino jest przecie w najlepszej 
komitywie z p. Gomperzem, który potrzebował 
tylko zapytać, a otrzymałby od ministra naj- 
8~czegółowsze wyjaśnienia.

„Zresztą w centralistycznych kołach ber­
neńskich bardzo dobrze wiedziano o owym mi­
nisterialnym komentarzu tarano się nawet na- 
kł nic kandydatów, aby w pewnych sekcjach 
nie kandydowali —/ale ichmość nie.mogli się 
pożegnać z tytałem „Aammerrath*, który w 
Bernie idzie tuż po tytnle hofrata. A że ko 
mentarz ministra jeot zgodny z ustawą, na to 
była zgoda zupełna we Wiedniu, więc też z ró­
żnych stron wymagano, pozostawić wynik wy- 
born, jako pod formalnym i materjalnym wzglę­
dem prs rnyi całkiem ważny, i w spokoju wy­
czekiwać, co dalej nastąpi.

„Ale ozwał się prąd przeciwny, wywodzą­
cy, iż rząd powinien z przeciwnikami swoimi 
walczyć bronią czystą, aby im nie nastręczono 
powodu do strojenia się bodaj w tanią aureolę 
męczeństwa; że zatem ubolewać należy, iż okól­
nika ministerjalnego nie podano do pnblicznej 
wiadomości, aby wszyscy wyborcy niemieccy w 
czas poznali zakres praw swoich i obowiązków.

„Dalej wywodzą, iż rząd niniejszy postawił 
był zasadę, ze należy uprzątnąć większości nie­
naturalne i zrobić koniec z erą biurokraty­
cznych eksperymentów wyborczych, a będąc mo­
że powołanym do wprowadzenia reformy wy 
borczej na wielką skalę, nie mógł na siebie 
ściągać choćby tylko pozór, iż w znany sposób 
centralistyczny repernje fortunę. Opozycyjna 
większość berneńskiej Izby handlowej była za­
wsze tak olbrzymią, iż centraliści ciągle by 
wołali, że tylko sztuczką została na mniejszość 
zredukowana.

„Dalej, to pewna, że rządowi nie chodzi o 
ntrzymanie większości fakcyjnej w berneńskiej 
Izbie handlowej, ale właśnie dlatego — powia 
dają — nie może on dopuścić na siebie ani 
cienia podejrzenia, jakoby mu o mizerną zem­
stę chodziło. Zresztą, lewica byłaby z pewno­
ścią sprawę tę doskonale wyzyskała do celów 
agitacyjnych.

„Szeregi jej niemieckie z każdym dniem to­
pnieją, więc z niewysłowioną radością byłaby 
powitała wypadek, któryby można przedstawić 
jako ukrócenie Niemców. Z tych więc wszy­
stkich powodów wiele osób, które z lewicą nie 
sympatyzują ani też wcale się jej nie boją, pra­
gnęło dla oportnnizmu, aby jeszcze raz odbyły 
się wybory w Bernie.*

Tyle donosi korespondent czeski. Zkąd- 
innąd zaś, z organów centralistycznych wiemy, 
że lewica bez dzięki ten akt oportunizmn rzą 
dowego przyjęła, i przedstawiając go jako przy­
znanie się rządu do winy, najbezwzględniej 
przeciw rządowi go wyzyska.

O ukształtowaniu stronnictw w Niemczech 
następnjący, uwagi godny artyknł zamieszcza 
monachijska AUgemeine Zeitung:

„Nieszczęśliwy debiat niemieckiej „wolnej 
myśli* w kwestji bndżetn ministerstwa spraw 
zagranicznych bezsprzecznie podkopał powagę 
partji. Znalazła się ona w tej sprawie w taki 
sam sposób, jak prascy postępowcy r. 1866 
wobec polityki Bismark*. Dziwne to lekcewa­
żenie zagranicznej polityki kanclerza może ró 
żne wywoływać uczucia. To jedno nie ulega 
tylko wątpliwości, że niemiecka „wolnomyślna* 
partja zapoznając nader ważny moment narodo­
wego rozwojn, podkopała swe stanowisko u na­
rodu. Oprócz tego powstał nowy nieprzyjaciel 
tej partji, który j im ca  jej brak politycznego 
radykalizmu.

„Chwila do utworzenia nowej demokratycz­
nej partji widocznie śle obraną została, a tym­
czasowy jej program, który tak co do sprawy 
narodowej jak i kwestji socjalnej pasta tylko 
zawiera frazesa, nie może znaleźć głośniejszego 
oddż lęku w narodzie. Mimo t i jest to sprawa 
nie bez znaczenia. Zwraca on;fvflwagę na wiel­
kie przeciwieństwa nowożytneyu s^łeczeństwa— 
arystokracji i demokracji. W i.it< ie wszystkie 
możliwe partje teraźniejszości i przyszłości bę 
dą musiały jasno określić, jak się zapatrują na 
te przeciwieństwa, przyczem z jednej strony 
trzeba postawić arystokrację nietylko rodn, ale 
i majątku, a pod demokracją rozumieć uależy 
nietylko pewną formę politycznej władzy, ale 
stanowisko społeczne. Nowa demokratyczna par­
tja we wszystkich kwestjach ekonomicznych 
stoi na stanowisku postępowców, i dlatego zró­
wnania socjalnemu stawia ona większe prze­
szkody, niż nawet konserwatyści, co właśnie 
utrudnia jej powodzenie wśród ludu. Lud ża­
rn iai.t politycznych kamieni żąda społecznego 
chleba, a partja demokratyczna wtenczas tylko 
mogłaby liczyć na silne sympatje u ludu, jeże 
liby stanęła stanowczo na gruncie socjalnym, z 
wykluczeniem komunistycznych mrzonek socja 
listów. Żb wszystkie nasze partje przebywają 
proces fermentacji, tego nie ma co ukrywać, ró­
wnie i tego, że stosunki partyire są tylko efe­
meryczne. Obecne sojnsze p&rtyj nie dadzą się 
długo utrzymać, a nawet uateraz chwiejne są 
w wysokim stopniu. Wyklarowanie stosunków 
może nastąpić tylko wtedy, jeżeli do stanow­
czego dójdzie rozbratu między liberalnemi ży 
wiołami, przywierinemi do starych zasad a pra­
wdziwym nowoczesnym liberalizmem Libera­
lizm bez trzymania się zasad jedności narodo 
wej i bez obfitych „kropli socjalaej oliwy* «%m 
grób sobie kopie.*

Projekta finansowe angielskie, > których 
tyle jnż mówiono, są ciągle na porządkn dzień 
nym. Rozwiązanie kwestji egipskiej w zadawal- 
niający sposób obchodzi najwięcej Francję, a to 
z powodu jej posiadłości we wschodniej Azji. Tn 
jednak natychmiast nasuwa się pytanie, czy 
Europa zechce w zamian za koncesje finansowe 
zezwolić na ugruntowanie się politycznego 
wszecbwładztwa angielskiego w Egipcie, i czy 
zgodti się na to, aby kanał, tsuezki, klucz Azji 
i wschodniej Afryki był w rękn Anglii. Journal 
dee Debats utrzymuje, że cbedyw zachęcony 
oporem mocarstw przeciw Anglii, wysunął się 
z pod jej wpływu. Nubar nasza miał otrzymać 
rozkaz z Londynu, aby zwołał zgromadzenie 
Izby notablów, a to aby decyzją jej poprzeć 
obecne lub przyszłe propozycja angielskie — 
zwołaniu Izby chedyw jednak się oparł.

Kwestja egipska i kolonialna obie razem 
żywo zajmują prasę aągielską. Organ Gladsto 
na Daily Newe umieścił artykuł, widocznie na­
tchniony z góry, pod tytałem „Zagraniczna in­
tryg* przeciw rządowi angielskiemu". Podług te­
ro pisma, książę Bismark przy pomocy Austro- 
Węgier i Francji stara się obalić gabinet Glad 
stona przez pokrzyżowanie jego polityki w E- 
gipcie. Daily Newe sądzi, że to nieprzyjacielskie 
wystąpienie Bismarka przeciw gabinetowi Glad- 
stona zamiast mu za ’Jcodzić, przyczyni się ra 
czej do jego wzmocnienia, i jako przykład po­
daje Palmerstona, którego gabinet intrygi mo 
carstw silniej tylko postawiły.

Korespondent, na którego odkryciach opar­

ty jest artyknł w Daily Newe, powiada między 
innemi: „Wiadomość, że kontynentalne mocar­
stwa uważają projekt angielski uregalowania 
finansów egipskich za niebyły i odpowiedzą nań 
wtedy tylko, gdy tego Anglia wyraźnie zażąda, 
ma na cela jej npokorzenie. Rozstrzygnienie to 
jest rozstrzygnieniem Bismarka — polityka ta 
jest polityką Bismarka. Niemiecki kanclerz stoi 
pomiędzy dwiema służkami swojemi, Francja i Au- 
strją, jak człowiek w Arystofanesa komedji mię­
dzy dwiema niewolnicami i powiada im, ja>. ma­
ją uweselić się kosztem sąsiada, którego niena­
widzi. Ks. Bismark obecnego rządn Anglii nie 
cierpi, i jest zdecydowany, gdyby tylko mógł, 
zwalić go. Anatrja i Francja ofiarują mn swą 
pomoc chętną i zupełną.

„Książe Bismark -rierzy, a przynajmniej ma 
nadzieję, że jeżeli politykę dzisiejszego rządn w 
Egipcie pokrzyżuje, Gladstone będzie mnsiał 
nstąpić. To jest cel wszystkich najświeższych 
działań Bismarka, tyczących się Anglii w Egi­
pcie. Książę sądzi, że ma prawo skarżyć się na 
niesprawiedliwość, jaką mu dzisiejsi radej kró­
lowej wyrządzili. Do najwyższego jtopnia roz­
jątrzony jest za sposób, w jaki traktowanym 
był z powodu Angry Peąueny, i sądzi że z 
Niemci ui i z ich kanclerzem nie zbyt grzecznie 
postępowało sobie ministerstwo spraw zagrani­
cznych. Naturalnie inne ma on powody dzisiej­
szego swego działania Nieraz, wobec różnych 
ministerstw wymawiano życzenia, żeby Anglia 
wzięła Egipt w posiadłość zupełuą. To wyrwa­
łoby tamy wód i byłoby otworzeniem księ­
gi najroziiczniejszych, powszechnych aneksji. 
Gdyby Anglia czuła się w prawie zagarnąć 
Egipt a była w tej kwestji popartą przez ta­
kie państwo jak Niemcy, naodwrót nie mogła­
by się sprzeciwiać, gdyby Niemcy co gdzienie- 
bądż wziąć zechciały. Francja i Włochy po­
szłyby za przykładem Anglii — i wydaaoby 
nowe karty świata dla ponczenia młodzieży i 
starych. Książę Bismark zwala na Gladstona i 
jego kolegów odpowiedzialność, że ambicji Nie­
miec położyli tamę, i śtra riĆ tego nie uioże^ 
Nie jest to człowiek, cc raz rozgniewany, 
wszystko zapomni! Jednem słowem, kanclerz 
niemiecki staje dziś jako czynnik w polityce 
angielskiej, i nie odrzuci żadnego możebnego 
środka, aby rząd Gladstona wywrócić, albo 
bądź cobądż pozbyć się osoby Gladstona *

Wyścigi anekcyjne idą dalej. Beilnl nad 
Czerwonem morzem, niedaleko cieśniny Bab-e1- 
Mandeb, zajęły jnż Włochy. Na pewne atrzy- 
mują, że Włochy zgromadziły korpus 26-tysię 
czny, gotowy do marszu, i że ułożyły się z To­
warzystwami parowców „Florio" i „Rubatino" 
o przewóz woj' ta Jak ie przeznaczenie tego kor- 
pusn, dotąd jest to tajemnieą. Posłuży zs pe rne 
do zagarnienia jakiego wielkiego obszaru ziem 
nad Czerwonem morzem, bo przecież nie jest 
przeznaczonem do Tripolis lub Egiptu.

Korespondent}* K*r.u

W arszaw a d. 25. grndnia.
Przed niespełna 10 dniami p. Hurko — jak 

Dniewmk Warezaweki ogłosił — wyjechać miał 
do Petersbnrga, tym zasem tak n’e było, bo n 
dał się tylko do Małkini, stacji drogi żelaznej 
Petersbargskiej, celem zwidzenia ukończonych 
dwóch obozów oszańcowanych pod Małkiniami i 
Gąsiorowem, w których w czasie wojny stanie 
120.000 ludzi z armii okręgu wileńskiego — o- 
pierającej w tern miejscn swoje centrum. Po o- 
bejrzeniu tej miejscowości p. Hurko podążył na 
Białystok do Knyszyna i Goniądza, również ce­
lem obejrzenia fortyfikacji tamże wznoszonych 
w pozycji między Goniądzem, Knyszynem i Ba- 
ranowieckim młynem (pod Korycinem.)

Obejrzawszy tak forty jak i całą okolicę 
wrócił do Białegostoku, zkąd podążył do Brze­
ścia litewskiego i Terespola, gdzie znowu oglą­
dał forty będące na lewym brzegu Bugu. a 
mianowicie: fort mostowy, fort Kobylański i 
fort Pnłazowa.

V, powrocie do Warszawy zatrzymał się 
p. Hurko w Białej, zaszczycił swą obecnością 
obie cerkwie i dawszy „sekretne" instrukcje po 
pom jak postępować mają z opornymi unitami, 
w dnin 22. bm. wrócił do Warszawy Nadmie 
nić tn wypada, iż na stacjach kolejowych, na 
których pociąg się zatrzymywał, p. Hurkę nie 
pokazywał się nikomu i siedział w wagonie jak

Dzieje i rozwój
grażdańskiego abecadła.

Pi-zy c. raz i-ozleglejszem astosowaniu w 
krajn naszym tak zw. „grażdańskiego* abeca­
dła w szkole i literaturze ruskiej, bacząc przy­
tem na poroszoną kwestję przez posła W. Dzie- 
duszyckiego potrzeby pc ;szechne i nauczania 
tego bratniego narzecza, sądzimy, że na ^zasie 
będzie podać o niem nieco obszern ejszt wiado­
mości, mogące wyświetlić prawdziwą jego war­
tość historyczną i filologiczną. Ogół tutejszy, 
dla którego to piszemy, wyjąwszy naturalnie u- 
czonycb, tak dobrze jakby wcale nie jest obe­
znany z tym przedmiotem, acz mającym naj­
wyższą doniosłość w rozwoju kultury i narodo­
wym naszego przygnębionego i rozdartego spo 

łeczeństwa. Sympatyznjąc w większości z jedno­
ścią słowiańską, przyjmnje on za nieomylny do 
gmat nankowy, jakoby cyrylickie abecadło było 
najdawniejsze, pierwotne, zapominając, że prócz

niego istnieją dawniejsze, a w pierwszym rzę­
dzie głagolickie, czyli tak zw. św. Hieronima, 

idnego z najznakomitszych pisarzy IV. wieku. 
Dąbrowski wprawdzie przeezy temu dowodząc, 
że głagolika została wynalezioną dopiero w 
r. 1222., dla rywalizacji z cyryliką; zdanie to 
atoli głębokiego nezonego nie może być branem na 
ser jo, z powodu zbyt zagorzałego jego słowia- 
nofilstwa W8cb odniego. Wiarę w istnienie abe­
cadła i grafiki słowiańskiej, sięgającej po za 
IX. wiek, czyli wynalazek cyryliki, potwier­
dzają fakta pozytywnej natury, jak napisy ru­
niczna odmienne od skandynawskich, daleko za 
pełniejsze, na bałwanaeh i kamieniach grobo­
wych ; również ważne są kronikarskie świa­
dectwa o napisach w świątyniach pogańskich 
Słowian, a szczególniej owe Jnngmanna „Desky 
prawodatne", zbiór praw przedchrześciańskich. 
Sama nawet prototypawość języka cerkiewnego 
może być bardzo słusznie poddaną w wątpli­
wość ; gdy się zważy na to, że niepodobna przy­
puszczać, by słowiańska mowa mogła być prze­
chowaną w pierwotnej swej czystości na obcym 
gruncie w takiej Salonice, zaludnionej od nie­
pamiętnych czasów przez grecką ludność, oraz 
sami wynalazcy tego narzecza byli wśród niej 
zrodzeni, a niezawodnie i greckiego pochodze­
nia, jak tego dowodzi tytnł ich f i l o z o f ó w ,  
bez wyrażenia narodowości, napróżno przera­

biany przez słowianofilów na m n i c h ó w .  Gre­
cy, jak wiadomo powszechnie, mówiąc bardzo 
biegle obcemi .językami, kaleczą je w najśmie­
szniejszy sposób; stosuje się to zwłaszcza do 
słowiańskiej mowy, gdzie tyle napotykają cał­
kiem obcych dla siebie dźwięków; że podobnież 
działo się i w starożytności, najlepszy dowód 
mamy na Porfirogenecie, gdy w najzabawniejszy 
sposób podaje greckiemi literami słowiańskie 
nazwy. Tak się przedstawia bezstronnie war1- 
tość genealogiczna filolo&ji słowiańskiej, biorą­
cej swój początek z greckiego Wschodu; szcze­
gółowe jej zastosowanie do powstałego z cyry 
liki „grażdańskiego" abecadła, czyli tak zw. 
„grażdanki", okaże dopiero i jego stosowność 
prawdziwą do celów cywilizacyjnych, oraz na­
rodowych.

Pobieżny rys powstania historycznego „gra­
żdanki*, oparty na świadectwie dzieła Sopiko- 
wa z roku 1815 p. t. „Próba bibliografii ros- 
syjskiej" *) („Opyt roBsijskoj bibliografii*), wy­
świetli stopień jej pokrewieństwa z rzeczywisty 
słowiań8kością, wytrwale grawltnjącą ku cywi­
lizacji z ihodniej, spowinowaconej z nią ściśle 
etnograficznie i duchowo. Autentyczność pracy

*) Podajemy to podług tłsm. S. B. Lindego w 
art.: „O literaturze Słowiańsko Rossyjeklej* z Pa­
miętnika Waru. za r. 1816.

Sopikowa nie podlega najmniejszej kwestji, o 
wóż podaje ona tak dzieje „gri Idanki*:

„Koło 1704 w y n a l a z ł  Piotr W. s a m,  
nowy rys świeckiego Rossyyskiego pisną, przy­
wiódłszy go ile możności do okrągłości (kształ 
tu) łacińskiego abecadła. W roku 1705 miał to 
zadowolenie ukońezyć ten swóy wynalazek; ka 
zał więc podług danego od siebie rysunku 
w ł a s n o r ę c z n e g o ,  litery takowe w Am 
sterdamie ulać, i niemi dla próby w Moskiew­
skiej duchownej drukarni jeden arkusz najpierw 
szych w Ross/i gazet wydrukować. Później po­
prawił Jeszcze ten alfabet; i tak w 1708 dru­
kował temi literami w Moskwie nt.jpierwszą 
książkę: „Przykłady jak się kornplementa pi 
szą(l)“ Podług zdania Tredjakowa w rozprawie
0 pisowni, zaraz pierwszy ten drnk był bardzo 
piękny, okrągły, potniemy, czysty, słowem do­
skonale podobny do tych, jakich w Francuzkich
1 Hollenderskich drukarniach używają. Z tern 

rszy8tkieir poprawiał go Piotr W. jeszcze od
cz&sa do cjasu przez dziesięć lat, w których 
jiągu w Moskiewskiej drukarni wiele ksiąg hi­
storycznych i matematycznych nim drukowano 
i w dano. W r. 1711 zaprowadził on tenże druk 
na jedną prasę także i w Petersburgu dla dru­
kowania ukazów. Drukarnia ta z początku 
umteszćkoną była w najętym domu, lecz zaraz 
w następe m; 1712 r. przentesioc na Peters-

barską stronę, do wystawionego wtencza* na 
próbę domu pruskim mnrem. Naj pierwsza ksią­
żka tam 1713 wydana, jest: Księga Marsowa.* 

Urzędownie grażdanka została nazwaną: 
„ s ł o w i a ń s k o - r o s s y j s k i e m  p i s m e  m.* 
Żelazna tylko wola Piotra W. zdołała ją na­
rzucić narodowi, który uważał tę innowowację 
za największe bluźnierstwo i targnięcie się na 
świątobliwą, prawosławną słowiańskość Ger- 
jU8Z atoli Piotra W., natury czysto zaborczo- 
organicznej, łamał te wstystkie przeszkody, ści­
gając nieukłonnie olbrzymi cel światowładztu 
do którt go w żftJen inny sposób nie mógł dójść 
jak tylko zdobywszy d>r, sw<go narodu przystęp 
do tajemnej potęgi cywJIizacji europejskiej. Ż i  
dna więc myśl filologicr.no etnograficzna, lecz 
czysto polityczna była przewodniczką powsta­
nia „(?r Idaaki". Nie nlega wątpliwości, ie 
Piotr W, latynizując cyrylikę miał na celu usu­
nięcie jej całkowite, i zastąpienie łacińską gra­
fiką; a . iżeli tego nie dokazał, to jedynie dla 
gwałtownego opnrn jaki ostatecznie napotykały 
jego pomysły zeuropeizowania swego narodn w 
najbliższem nawet jego otoczeniu. Tym sposo­
bem „grażdanka* stała się połowicznym ntw^- 
rem, wyrazem chęci usunięcia znpełnego sło ­
wiańskiej grafiki i zastąpienia jej łacińską.

Źe prócz politycznych miał Piotr W  i in­
ne pomysły przu tworyenin swego przechodo-



zaklęty. Czyi by bohater z pod Plewny bał się 
bezbronnych unitów, którzy tak dzielny ciągle 

„ Stawiają opór przeciw narzuconej im wierze?
Roku bieżącego w d. 12. stycznia w aoko- 

łowie miało miejsce zajście, udowadniające, że 
podlasianie przed niczem się nie cofają. W po­
wiecie sokołowskim liczą przeszło 4.000 uni­
tów i w tej liczbie znajdują Bię mieszczanie so­
kołowscy, unici Polacy, mówiący po polsku, otóż 
w tym miejscu wyż wzmiankowanego dnia oko­
ło 5. popołudniu podoficer źandarmski Łizunow, 
dowiedział się, że u Jakóba Sledzińskiego, so­
kołowskiego mieszczanina, zgromadzają Bię So- 
kołowianie, oczekując przybycia tajnego misjo­
narza, który ma dać parę ślubów. Lizuuow do 
wiedziawszy się o tern, pospieszył przód domu 
Sledzińskiego po swego towarzysza, lecz zale- 
dwo parę kroków się oddalił, ujrzał zajeżdża­
jącą brykę, na której siedział mieszczanin Lew­
kowicz wraz z nieznanym mu mężczyzną, szczel­
nie odzianym w burkę. Lizunów domyślając Bię, 
iż to być może oczekiwany misjonarz, zatrzy­
muje furmankę i zapytuje Lewkowicza z kim 
jedzie, lecz ten zamiast odpowiedzieć wyskakuje 
z bryki i pyta co mu do tego, wtedy Lizunów 
pyta nieznajomego o paszport i równocześnie u- 
jąwszy go za kołnierz ściąga go z bryki. Lew­
kowicz widząc co się dzieje, zaczyna wołać o 
pomoc, która wnet z Jakóbem Sledzifiskim na 
czele przybywa i po zaciętej obronie żandarma, 
który dobył szerpentyny, odbijając zatrzymane­
go misjonarza, którego uprowadzono i Lizuno- 
wa tak porządnie obijają, że tenże na placu 
bojn pozostaje prawie bez tchu. Przy tej opera­
cji zabrano żandarmowi pałasz, rewolwer i 
płaszcz.

Z tej awantury wynikł proces, w którym 
jako oskarżeni o pobicie żandarma pełniącego 
służbę, wystąpili Lewkowicz, Sledziński, Bałko- 
wicz, Piotrowicz, Łada i inni mieszczanie soko 
łowscy. Mocą wyroku sądu okręgowego Lewko­
wicz skazany został na rok jeden do rot are- 
sztanckich z pozbawieniem wszystkich praw i 
przywilei a następnie na cztery lata dozoru po­
licyjnego — inni zaś na 2 miesięczne więzienie.

Wskutek założonej apelacji 7/19. grudnia 
zapadł ostateczny wyrok, wskutek którego wBzy- 
scy oskarżeni wraz z Lewikowiczem skazani 
zostali jedynie na 2 miesięczne więzienie w Siedl­
cach. Sprawa w obydwóch instancjach toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych i dlatego też 
dopiero teraz wiadomość o wyroku doszła do 
publicznej wiadomości.

W przewidywaniu i oczekiwaniu możliwych 
zaburzeń w czasie świąt Bożego narodzenia, tak 
ze strony policji jak i wojska przedsięwzięto 
wszelkie środki ostrożności — jednak mimo oba­
wy ze strony p. Hurki — spokój niczem nie jest 
zamącony.

Stosunki ekonomiczne na Litwie.
Z gubernii wileńskiej piszą do Wieku:
Gdyby kto zajrzał dziś do naszych dwo­

rów i dworków ziemiańskich, a uważnie przy­
patrzył się teraźniejszemu życiu obywatelstwa 
naszego, znalazłby niezawodnie ogromną, cha­
rakterystyczną różnicę od tego, co było przed 
kilkunastu laty.

Trudne warunki i okoliczności bytu na­
szego, mocno podminowanego zresztą pod ka­
żdym względem, rozwinęły u nas, jak niektórzy 
dowodzą, materjalizm, lecz zarazem pchnęły na 
drogę pracy, rozbudziły energię i działalność, 
skupiły siły nasze, wyparte z innych stano­
wisk, na polu rolnictwa, na którem jedynie mo­
gliśmy się oprzeć i budować pewne nadzieje, 
tyczące się egzystencji naszej. Gospodarstwa 
się podniosły. Niektóre nawet, bogatsze w ma- 
terjalne zasoby, rozwijać się zaczęły w kierunku 
postępowym i racjonalnym. Inne, które z po­
wodu braku funduszów miały, jak to mówią, 
ręce związane, z zazdrością patrzyły na sąsia­
dów, starając się choć w setnej części zapro­
wadzać u siebie podobne ulepszenia i zmiany. 
Oszczędność i praca zajęta miejsce dawnych 
zbytków i próżniactwa. Naturalnie, że i tu jak 
wszędzie, są wyjątki marnujące czas i pienią­
dze, prowadzące handel ziemią, odziedziczoną 
po przodkach, lecz te stanowią rażący kontrast 
z usposobieniem ogółu. W ostatnich nawet cza­
sach, dobra magnackie, których Bię sporo w 
gub. naszej znajduje, administrowane dotąd nie­
dbale lub wypuszczane w dzierżawę, zaczęły się 
żywiej krzątać około podniesienia gospodarstwa 
i w umowach z dzierżawcami kłaść silny na to 
nacisk. Średnie jednak majętności, wyprzedziły 
je już o wiele. Do najwięcej interesujących go­
spodarstw w gub. naszej, należy bezsprzecznie 
Malinowszczyzna, własność p. Swiętorzeckiego 
w powiecie wilejskim. Majątek ten służyć już 
może dzisiaj za wzór dla innych. 100-pudowa 
gorzelnia parowa, produkuje oprócz spirytusu, 
drożdże prasowane, tak zwane suche. Ten sam 
motor parowy porusza tartak, krochmalnię i 
kościarkę, preparującą kości na nawóz. Przy 
gorzelni znajduje się' 100 wołów opasowych. 
W roku przeszłym zwracano pilną uwagę na 
trzodę chlewną, którą partjami około 100 sztuk, 
zbywano co parę miesięcy. Spekulacja ta je­
dnak, nieprzynosząca zbyt widocznych korzy­
ści, ma być zaniechaną w tym roku, a zamiast 
nięj, zaprowadzona ma być obora rasowa, która 
nawiasem mówiąc, zupełnie dotąd zaniedbaną 
była. Gospodarstwo posiada wszelkie narzę­
dzia rolnicze.
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wego abecadła, widać to na skróceniu go, zgo­
dnie z prawdziwemi wymaganiami racjonalnej 
filologji Odrzucając monstrualne naleciałości 
greczyzny w abecadle cerkiewnem, nie zdołał 
jednak przewidzieć szkodliwości znaków difton- 
gowych. Niezaprzeczoną prawdą pozostanie, że 
w spółgłoskowych złożonych znakach jak cg 
i szcz mają słuszność ci wszyscy, co je go­
towi przyjąć do abecadła łacińsko-słowiańskiego; 
niepodobna tego jednak stosować do samogło­
skowych jak ja, je, ju  i t. d., bo podobne 
nie wyróżnienie krótkiego półgłosu niezmiernie 
szkodliwie oddziaływa na iloczas, i wprowadza 
a raczej utrzymuje ową wysoce nieestetyczną 
rozwlekłość i śpiewność wymowy, tak rażących 
u Moskali lub mówiących po polsku Litwinów. 
O innych niedostatkach filologicznych, zakres 
niniejszy rozprawy nie dopuszcza dalej się roz­
szerzać. Dosyć, że skrócone abecadło grażdań- 
skie jest w każdym razie jeszcze za długie i 
nie odpowiada wymaganiom racjonalnej grafiki 
oraz filologji, czemu wcale dziwić się nie wy­
pada, pomnąc, że je stworzył dyletant najkom­
pletniejszy, z naukowem wykształceniem nie 
wyźszem od dzisiejszego w szkołach ludowych. 
To samo da się powiedzieć i o estetycznej jego 
stronie; przyjęcie kilku liter łacińskich, nieste­
ty z całkiem odmiennem brzmieniem, nie było 
w stanie zatrzeć wysoce nieestetycznej sztorco-

Ziemia wyrobiona i unawoźona doskonale, 
rodzi też znakomicie. Do orki używają się 
przeważnie pługi Cicbowskiego. Majątek po­
siada dostateczną liczbę pięknych sianożę i, a 
oprócz tego zasiewa się jeszcze znaczna liczba 
traw pastewnych.

Do takiej doskonałości daleko jeszcze ogó 
łowi fortun szlacheckich. Wytrwale jednak 
walczono dotąd z tysiącem przeciwności. Sto­
sunki agrarne z każdym rokiem trudniejszemi 
się stają. Robotnik drożeje, a co gorzej, brak 
rąk do pracy mocno się czuć daje. Zastój w 
handlu od lat kilku już utrudniał zbyt produk­
tów rolnych, ceny jednak niezłe, opłacały nie­
jako drożyznę rąk roboczych i dozwalały na 
skromną egzystencję. Dziś jednak, kiedy zboże 
amerykańskie zalało wszystkie rynki europej 
skie, kiedy handel u nas w kompletnem jest u 
śpieniu, a ceny zboża spadają stale, przelęk­
liśmy się nie na żarty i każdy z nas, zadaje 
drugiemu pytanie: co robić i w czem szukać 
ratunku? Gospodarstwa nasze, oparte dotąd je­
dynie na produkcji ziarna, utrzymać Bię już 
dziś nie mogą. Zaczynają się pojawiać ban 
kructwa i upadłości. Chwilowy ratunek znaj 
dują niektórzy w banku ziemiańskim wiltń- 
skim, w sprzedaży lasu, na który również obe­
cnie ani ceny ani kupców niema, lub w osta­
teczności w kieszeni lichwiarza To ostatnie 
jednak prowadzi tylko do prędszej ruiny. Mu­
simy szukać nowych dróg, nowych źródeł do u- 
trzymania się przy ojcowiźnie. Nateraz więk­
szość się rzuciła do produkcji mięsa i nabiału. 
Ten ostatni towar znajduje u nas chętnych na­
bywców i trzyma się w cenie. To jednak nie 
wystarcza.

Wielką dźwignię i podporę w gospodar­
stwie stanowią gorzelnie, ale konkurencja, jaką 
się na tern polu spotyka i obecny system akcy­
zy, utrudniają u nas fatalnie rozwój gorzelni 
rolniczych. Ogromna ilość hurtownych składów 
spirytusu (których liczba równa się niemal ilo­
ści gorzelni w gubernii wileńskiej), zostająca w 
ręku żydowskiem, wpływa też bardzo njemnie 
na gorzelnictwo u nas.

Składy te nabywają zwykle spirytus tanio 
bardzo z punktów odległych lub z tajnych go 
rzelni, i sprzedają go niżej ceny egzystującej, 
paraliżując tym sposobem zbyt wódki z gorzel­
ni ziemiańskich, legalnie pędzonych i trzymając 
monopol w handlu spirytusem. W roku ubie­
głym funkcjonowało w gub. wileńskiej 91 go­
rzelni, z tych 9 drożdżowych. W roku obecnym 
liczba ostatnich znacznie się zwiększyła. Niemal 
połowa gorzelni znajduje się w ręku izraelitów, 
5 dzierżawią kupcy moskiewscy, resztę zaś pę­
dzą sami ziemianie. Wskutek wielkiej ilości 
gorzelni przemysłowych, nadużycia w gub. wi­
leńskiej są na porządku dziennym. "W roku ze­
szłym wykryto 125 nadużyć różnego rodzaju i 
29 tajnych gorzelni.

A wieleź jeszcze nie wykrytych, funkcjonu- 
je do dziś dnia spokojnie. Mieszczą się one zwy­
kle wśród lasów lub błot, w głębokiem ustronia, 
dla utrudnienia niepożądanych odwiedzin urzę­
dników akcyznych. Pod tym względem, nieste­
ty gub. Wileńska przoduje wszystkim innym, w 
całem państwie moskiewskiem. Drugie z kolei 
miejsce, zajmuje gub. Witebska, gdzie odkryto 
tajnych gorzelni 14, następnie zaś Mińska.

Nie zaszczytne to świadectwo dla Litwy. 
Tłumaczy się to poniekąd tem, że większość 
gorzelni i hurtownych składów, jak niemniej ca­
ły handel spirytualiami znajdnje się w ręku ży­
dowskiem ; izraelici zaś nie przebierają w środ­
kach, aby dojść do celu.

Potrzeba szkoły kolejowej’

W sejmie węgierskim przy rozprawie nad 
etatem ministerstwa komunikacji wytknięto d. 
16. grudnia liczne wypadki, jakie w ostatnich 
czasach coraz częściej na kolejach się zdarzają, 
przypisując wiuę niedostatecznemu wykształce­
niu urzędników i służby w zawodzie rnebu. A- 
źeby zapobiedz na przyszłość wypadkom, doma­
gało się kilka poBłów założenia szkoły kolejo­
wej. Mówca Koloman Tors zwrócił się do mini­
stra komunikacji i wykazał, że powodem nie 
szczęśliwych zajść na kolejach jest niedołęztwo 
i lekceważenie, a szczególniej ta okoliczność, 
że funkcjonariusze do służby wykonawczej nie 
są zawodowo przysposobieni, — że zatem pań­
stwo ma obowiązek uchylić brak odpowiednich 
funkcjonarjuszy, co tylko przez założenie szko­
ły kolejowej spełnić można, ku któremu to ce­
lowi w następnym budżecie odpowiednią kwotę 
wstawić należy.

Minister Kemeny przyznał, że nieporządek 
i niepunktualność nieszczęścia spowodowały, że 
zatem nie przepisy zaostrzające wykonywanie 
służby zapobiedz mogą wypadkom, ale tylko 
jedynie odpowiednie wykształcenie przedwstę­
pne tak urzędników, jak i sług do należytego 
porządku przyczyni się. Z tego powodu nosi on 
się już dawno z myślą założenia szkoły i już 
na rok przyszły otwarcie takowej nastąpi.

Przytoczyliśmy powyższą rozprawę, tę po­
łowę monarchii wprawdzie nieobchodzącą, je­
dnakowoż ze względu na stosunki i potrzeby 
nasze w Austrji niezbędną, w tej nadziei, że 
może znajdzie Bię w pośród posłów naszych o- 
sobistość, któr&by w Radzie państwa poruszyła 
tę tak ważną sprawę.

Nie od rzeczy będzie, gdy wyłoszczymy po-

wato-kańciastej rzeszy bukw cerkiewnych, które 
zuchwały reformator nie śmiał usunąć ze swe­
go abecadła. Połowiczność „grażdanki* pod 
względem rdzennych warunków abecadła racjo­
nalnego, zepchnęła ją ostatecznie z poziomu cy­
wilizacyjnego i uczyniła prostem narzędziem po- 
litycznem, czego dowody mamy w jej rozpostar­
ciu się za granicami państwa moskiewskiego. 
Ten niedostatek zasadniczy spowodowaje, że za- 
ledwo który naród, jak n. p. obecnie ramuński, 
zdoła otrząsnąć z siebie przewagę polityczną 
Moskwy, wraz zamyśla zarzucić u siebie gr&ż- 
dankę i zaprowadzić natomiast europejskie abe­
cadło. Można być pewnym, że w ślady Rumu- 
nji zaraz pójdzie Bułgarja a po niej i reszta 
Słowian bałkańskich.

Myśl centralizmu politycznego popchnęła 
jeszcze dalej następców Piotra W., którzy usu­
nąwszy na bok podstawę filologiczną, zaczęli 
tak przystosowywać „grażdankę* n innople- 
mieńców, że stała się ona najdzielniejszem na­
rzędziem do ich wynarodowienia, przez obała- 
mucenie umysłów na drodze domniemanego po 
krewieństwa szczepowego. Najboleśniej tego do­
świadczyła na sobie Rnś z&kordonowa i djalekt 
ruski, który, żeby go zbliżyć do wielkorossyj- 
skiego, uczyniono niemożliwym za pośrednictwem 
„grażdanki". Przykrawając do potrzeb wielko-

wody, które przemawiają za urzeczywistnieniem 
projektu założenia zawodowej szkoły kolejowej.

W każdym bez wyjątku zawodzie potrzeba 
najprzód teorji, a potem praktyki, ażeby stać 
się pożytecznym społeczeństwu. Począwszy od 
rzemiosła, a skończywszy na lekarzu, księdzu 
itd. musiał każdy przechodzić po ukończeniu 
studjów zawód, któremu się poświęcił prakty­
cznie, i ciągle przyswajać sobie zmiauy, jakie 
w teorji i praktyce zaszły; a nawet już uzy­
skawszy stanowisko samoistne, wiele zyskał 
przez daisze kształcenie czy to przy pomocy 
rozpraw, dzienników, czy też przy sposobności 
wykonywania zawodu swego. Pilnością, pracą i 
nauką bezprzest&nną wzniosło się wiele osób 
w zawodzie swoim na wybitne stanowiska, i są 
znakomitościami poszukiwanemi.

Jeszcze lepiej uwydatni nam potrzebę te 
oretycznej i praktycznej nauki ta okoliczność, 
że nawet w wo sku pozakładano szkoły pod 
oficerskie, pułkowe, wojenne itd. i stosownie do 
kwalifikacji kształcą się w nich ludzie ua zdol 
nych żołnierzy i oficerów.

Tak więc w każdym zawodzie szkoła jest 
potrzebną, a że jest tem bardziej potrzebna dla 
iudzi poświęcających się tak twardej służbie, 
jaką jest kolejowa — zbytecznem byłoby udo­
wadniać, bo już najlepiej potrzeba ta ztąd wy 
pływa, że jest zwyczajem przy kolejach przyję 
tym pouczania służby kolejowej o jej obowiąz 
kach, wyuczenia ich sygnałów i innych wiado­
mości, do bezpieczeństwa ruchu i osób niezbę­
dnych ; ponieważ wreszcie począwszy od budui- 
ka wszyscy słudzy i urzędnicy muszą podda­
wać się egzaminom, do których ich przełożeni i 
tak pracą przeciążeni przygotowywać są obo­
wiązani.

Potrzeba szkoły kolejowej tem bardziej u- 
czuwać się daje ze względu na ważność czyn­
ności przy kolejach załatwiać się mających i ze 
względu na to, że rząd dążąc do upaństwowie­
nia wszystkich kolei ma obowiązek postarać się 
o ludzi posiadających odpowiednio wykształcę 
nie do zajęcia posad, przechodząc obecnie tak 
ciężką próbę przy obsadzaniu nowo otworzo­
nych przestrzeni.

We Wiedniu istnieją zakłady naukowe przy­
gotowawcze handlowe, komercjalne i buchhalte 
ryczne, wykształcenie jednak tamże odebrane 
jest niewystarczające luo jednostronne. We Lwo­
wie przed laty kilkunastu założył ś. p. Szcze- 
panowski, dyrektor kolei Albrechta, dla podwła­
dnych urzędników szkołę taką, jaką szkoła ko 
lejowa być powinna. Starsi urzędnicy wykładali 
tam we wszystkich działach kolejarstwa i w y­
kształcili kilkudziesięciu urzędników na zdol­
nych funkcjonariuszy, poczem zwinięto ją, bo 
miała oua tylko cel własnej potrzeby.

Szkoła kolejowa dobrze urządzona znako­
mite usługi oddałaby społeczeństwu, a osobliwie 
rządowi, któryby nie potrzebował się kłopotać 
brakiem odpowiednich, zaprawionych sił z je­
dnej strony, a wchodzić w kolizję z drugiej 
strony z ludnością, której narzucać musi obco­
krajowców.

Przez zaprowadzenie szkoły lasowej, gospo­
darczej, gorzelniczej i t. d. zyskał już kraj 
wiele, a z pewnością znaczniejsze korzyści osią­
gnie przez otwarcie szkoły kolejowej, na utrzy­
manie której zbyt wielkich kosztów łożyć nie 
trzeba, bo pomiescićby się mogła dogodnie przy 
politechnice we Lwowie, lub przy technice 
w Krakowie, a co się tyczy profesorów, to czę­
ściowo zakłady powyższe, a częściowo dyrekcje 
ruchu kolei państwowych dostarczyłyby ich 
podostatkiem.

Pragmatyka służbowa kolei państwowych 
między warunkami przyjęcia do służby kolejo­
wej kandydatów na urzędników, wyraźnie przy­
puszcza przyjęcie takich młodzieńców, którzy 
ukończyli przemysłową lub handlową szkołę 
państwową lub akademię handlową, a zatem 
przez otworzenie szkoły ściśle zawodowej wię­
cej zyskanoby, auiżeli przyjmując kandydatów 
rzeezonych zakładów wiedeńskich albo też u- 
kończouych gimnazjalistów. Sprawę tę tem usil­
niej popierać powinniśmy, że wielu uczniów, 
którym stosunki majątkowe lub też inne nie 
dozwalają kończyć studjów akademicznycb, nie 
schodziłoby ns manowce, gdyby im umożliwiono 
przebyć jedno- lub dwuroezny kurs kolejowy, 
by potem uzyskać posadę.

Tak jat dla kandydatów na urzędników, 
tak samo niezbędnym jest kurs osobny dla kan 
dydatów na sługi, dla których wykłady Urzę­
dnicy kolejowi w sposób teoretyczny i prakty­
czny miewać mogliby.

Z Izby sądowej.
{Defraudacja podatków gminnych).

Przed trybunatem sędziów przysięgłych toczy 
się obecnie proces, który pozwala wglądnąć w sto* 
sanki gminne i pojawiające się tnmże nadniycia. 
Występuję tn ideał mndrahela wiejskiego, pisarz 
gminny, wodzący za nos tak wójta jakoteż wszy* 
stkich assesorów.

Roaprawie przewodniczy radca Simonowicz, 
oskarżycielem państwowym jest prokurator Litwl- 
nowiez, obrońcą Klnba (tak nazywa się ów pisarz 
gminny) jest dr. Andrzej Czajkowski, włościan 
broni dr. Dulemba.

Daniel Klab, rodem z Kunina, 88 lat liczący, 
gospodarz w Kamlonee-Lipnik, i pisarz gminny,

ruskiego narzecza, filologowie moskiewskiego 
rządu uczynili z „grażdanki" do użytku rusiń- 
skiego prawdziwą maskę bohatera W. Hugo 
L'homme qui rit.“ Wszelka praca patrjotów 
ruskich na tem polu jak była płonną dotych­
czas, tak nią pozostanie i nadal, gdyż jest ab- 
solutnem niepodobieństwem przerobić na doda­
tnie abecadło, które zamiast historycznej „ety­
mologicznej" lub fonetycznej podstawy, słowem 
filologicznej, wzięło li tylko na uwagę politykę.

Tradno uwierzyć np., żeby mogło istnieć 
abecadło, w którem jedna samogłoska może 
mieć aż siedmiorakie brzmienie; tymczasem 
rzecz ta istnieje w grażdance ruskiej na wyra­
żenie dźwięku i. Nie będziemy poruszali innych 
wadliwości, dosyć, że ich nawet fonetyczne abe­
cadło nie jest zdolne usunąć, nosząc na sobie 
grzech pierworodny t. z. „samobytnictwa" mo­
skiewskiego, usiłującego obejść powszechne pra­
wo stopniowego powolnego rozwoju umysłowo- 
ści lndzkiej, za pomocą podstępu lub przemocy 
fizycznej. Cywilizacja a z nią i filologia nigdy 
nie dadzą się podbić polityce, bo są wyrazem 
wolnej a więc najwyższej woli ludzkości na 
drodze postępowego rozwoju.

Rząd moskiewski usiłuje obecnie zaprowa- 
dziś dla polskiego oraz litewskiego języka 
„grażdankę" po szkołach rządowych. Próby te

jest oskarżony, i i  od 9. kwietnia 1881 do 24. li­
stopada 1883 powierzone sobie jako pisarzowi 
gminnemu, z moey szczególnego zlecenia zwierzoh 
ności na rachunek podntków państwowych i dodat­
ków gminnych zalegających od 1880 i na dalszy 
czas, przyjęte kwoty w łącznej snmie 781 ił. 6 '/, 
pobrał i takowe aobie przywłaszczył.

Odnośne księgi umiał Klnb tak zręcznie pro­
wadzić, iż kontrola stała się prawie nlemożebną. 
Dla ułatwienia raalwersacyj wciągnął W  te nieczy­
ste sprawy 10 włościan assesorów ; pobierali oni 
procenta od sam przez Klnba sdefrandowanyci i 
•osiedli z nim rnzem na ławie oskarsonyoh. Lecz 
nie jest to ostateczną winą Klnba, defraudacja po­
datków nie dawała dość wielkiej renty i Klnb był 
zmnszony prowadsić inne interesa.

Oszukiwał on chłopów w ten sposób, i i  kapo­
wał od nich to słomę, to paszę, naleiytość miał 
wpłacać do kasy podatkowej; tymczasem zapominał 
później o tej drobnostoe, a chłop, który był pewny, 
źa podatek niścił, widniał się nagle zagrożonym 
egzekucją.

Pan Klnb przedstawiał się dalej jako csłowiek, 
który nie mało posiada wpływów w sferach woj 
skowych i tą oflagowaną potęgą umiał olśnić do 
tego stopnia bogatego gospodarza Filipa Brnńca, 
ii tenże zapłacił mn 240 zł., aby tyłki uwolnić 
syna swego od słnżby wojskowej.

Najprzód przesłuchiwano oskarżonych o de­
fraudację podatków assesorów. Wszyscy powtarsaii 
jedną i tą samą piosnkę. Są oni niewinni ; Klub 
dawał im od czasu do czasu pewne zapomogi z ze­
branych podatków. Nie wiedzieli oni, aby w tem 
było co zdrożnego, brali je oui tytułem honorarjum 
za rogatki, jakoteż za koszta, połączono z podróżą 
do nrsędu podatkowego. Niektórzy z nich twier­
dzą, iż Klub nie dawał im pieniędzy na własność 
tylko do przechowania, w depozyt; wypadek ten 
oświeca jednak przewodniczący Simonowicz nader 
trafaem i dowcipnem porównaniem z kradzieżą zło­
dzieja domowego, który skradzioną rzecz najprsód 
z oczn stara się nsnnąć i wtedy dopiero, kiedy 
właścioiel o niej zapomina, na niepodzielną wtasnoćć 
dla Bieble zabiera.

Oskarżeni włościanie mają wprawdzie bardzo 
dobroduszne fizjognomię, ale intelligencja ich zdaje 
się wystarczać do sroznmieuia, iż ofiarowane im 
przez Kluba przy okazji Bożego Narodzenia pie­
niądze „na gwiazdkę* z funduszów gminnych były 
czerpane.

Główny oskarżony p. Klnb zaprezentował s’ę 
przed cądem bardzo pokaźnie; posiada on niepospo­
lity dar słowa. Zapytany przez przewodniczącego, 
czy czuje się winnym, chce najprzód popisać się 
przygotowaną r racją, kiedy jednak przewodniczący 
uśmierza jego werwę, przyznaje, iż pod pewnemi 
względami rseczywiście zawinił. Nie pocznwa się 
jednak do zarzuconej mn zbrodni oszustwa i stara 
się fakt, wyłudzenia od Brnńca samy 240 słr. wy­
mownym wywodem usprawiedliwić.

Popełnia jednak kilka kontradykcyj, a przy- 
tem powołuje się w obronie na świadków niebo­
szczyków; okoliczność ta nie przemawia do serca 
biegłych w prawie. (C. d. n.)

Imiki fiiijtttfi i mkjmta
Dnia 30. grudnia.

* S tan  p»w ietrzą. Obierwatorjnm szkoły polł- 
teehnieznej donosi:

Prsy silnym wietrze południowo wschodnim byt 
dsiefi wczorajszy pochmnrny a powietrze mniej 
wilgotne jak dnia poprsedniego. Najwyższa tem­
peratura była +  3„°C ., najniższa 0 ,/C .

Dziś przy wietrze więcej południowym jak 
wschodnim i temperaturze wyższej od średniej gru­
dnia, dsiefi pochmurny, wiłgoć powietrza wzrasta.

* Konfiskata. Wczorajszy numer Gaz. Nar. 
skonfiskowała c. k. prokuratorja za niektóre nstę 
py foljetonu p. t.: „Rewolucyjne prądy w Rosji.* 
Nowy nakład zarządzono wczoraj wieczorem.

* R epertoar tea tra ln y . Dzisiaj we wtorek d. 
3 0 -go b. m.: „ T r a v i a t a u, opera w 4 ch aktach 
Verdi ego.

We środę d. 31. b. m.: „ B o k  1884*, wielki 
przegląd dramatyczny w 8 oddziałach, składający 
się z rosmaitych wyjątków sztnk, oper i operetek, 
s udziałem całego naszego parsonaln Pomiędzy in- 
nemi danym będzie czwarty obraz ze znakomitych 
„ O p o w i e ś c i  H o f f m a n n a *  z panią Skalską 
w partji Antonii, pani Arklowa wystąpi z pierw­
szym aktem „ H a l k i * ,  panna Billoni odśpiewa a- 
rję z opery: „ L i n d a  z C h a m o n n i x “ . P. Że- 
lasowski popisywać się będzie piątym aktem „ Z b ó j  
c ó w“ Ssyllera, p. Kwieciński wygłosi monolog 
Coqnelina, a oprócz tego odegranym będzie po raz 
pierwszy: „ B i b i ń s k i * ,  komedja w 1 akcie praez 
Harjana Gawnlewicza. Przedstawienie to rozpocznie 
prześliczna uwertura Władysł. Źelefiikiego pad tyt.: 
„W  T a t r a c h “ .

We czwartek d. 1. stycznia o gods. 3 popo­
łudniu: W i e l k i  k o n c e r t  orkiestry wojskowej 
pnłkn nr. 95 pod kierunkiem kapelmistrza p. F o r ­
le i ,  w połączenia z przedstawieniem scenioznem. 
Program z nowych tańców karnawałowych złożony. 
Rozpocznie . - „ Ł a p k a  n a m y s z y “ , komedja w 
1 akcie. Nastąpi koncert. Zakończą: „ D z i e c i a ­
k i" ,  komedja w 1 akcie,

Wieczorem o godz. 7-m ej: „ R o k  1885*, wiel­
ki przegląd sceniczny w 8 oddziałach. Program 
nowy.

Próby z najnowszej tragedji p. Karola Brzo­
zowskiego p, t.: „ E r y k  X IV ". odbywają się oo- 
diiennie.

jednak pozostają bez najmniejszego powodzenia, 
wobec niezaprzeczonej wyższości abecadła ła 
cińsko-polskiego; lud bierze je za prostą igra­
szkę kaprys niedorzeczny czynowników. Najza- 
pamiętalsi nasi słowianofile jak Chodakowski, 
Rakowiecki, Maciejowski i inni, podnosząc pod 
niebiosa ideę jedności szczepowej, nigdy jednak 
nie mieli odwagi zaproponować Polakom lub 
Litwinom przyjęcie „grażdanki", znając jej wa­
dliwość niepomierną.

Pojęcie to ostatnie podzielają nie tylko Po­
lacy, lecz większość wykształconych Moskali 
t. z. „zapaduików* którzyby dawno już zarzu­
cili grażdankę i zaprowadzili łaciński alfabet, 
gdyby się temu rząd gwałtownie nie sprzeciwiał. 
Były na tem polu oddawna próby, lecz nigdy 
one tak odważnie nie występowały jak po krym- 
skiejjwojuie. Nie tylko uczeni i literaci, ale na­
wet profesorowie uniwersytetu, zwłaszcza mos­
kiewskiego, podnieśli byli potrzebę zaprowadze­
nia u siebie europejskiego abecadła. Wywiązała 
się była pod tym względem nawet całkiem ja­
wna zamiana myśli na poln literackiem pomię­
dzy Polakami i Moskalami; najdowodniejszym 
śladem tego jest broszura profesora dr. Jul. 
Kotkowskiego, który zajmował był katedrę ję­
zyków słowiańskich przez czas niejaki w szko­
le głównej warszawskiej i przetłómaczył Ne-

* K oncert drugi panien Bulewskich, który się 
odbył w sobotę w sali kasyna miejskiego, sgroma- 
dził znowu bnrdzo liesną pnblicsność, złożoną prze­
ważnie z wyiszych sfer tntejgzego Towanzystwa. 
Dochód z konoertn musi być dość znaczny, eo nas 
tem więcej cieszy, o ile że trzecia część czystego 
dochoda przeznaczoną jest na korzyść tutejszego 
„Domu prasy", stojącego pod opieką pań.

Każdy numer artystyemie ułożonego progra­
mu, zjednywał koncertantkom zasłużone oklaski; o 
grze panien Bulewskich pisaliśmy już po pierw­
szym koncercie a do pochwał poprzednich musieli­
byśmy chyba świeżą dołącsyć.

* Panny Rulewskie dają w niedzielę dnia 4. 
stycznia koncert w Rzeszowie, dokąd przybędą na 
prośbę wydsiałn tamtejszego „Kółka literaoko-mn- 
syoznego*.

* Działa Jana Lama. Czynna firma Gubryno- 
wicza i Schmidta ogłasza prospekt na abiorowe 
wydanie dzieł Jana Lama, które wyjdą w ciąga 
roka 1885 w pięcia tomach. Przedpłata we Lwo­
wie wynosi 6 zł., na prowincji 6 sł. 50 c.

Pisma Jana Lama, którego znakomity talent 
pisarski uzaa-y sostał jnź da«no, nie potrzebują 
podobno żadnej reklamy. Obok niespożytej siły 
humoru i dowcipu, s jaką najmniejszą drobnostkę 
podać ten pwarz umie, styl piękny, myśl zawsze 
szlachetna i patrjotyczua tendencja, zalecają go nie- 
posp- licie. Wiele pism, a szczególniej „Kroniki 
lwowskie*, które go tak spopularyzowały, są cen­
nym przyczynkiem do historji Galicji z lat osta­
tnich, niby ilustracją rysowaną powabnie i wdzię­
cznie, na którą patrzy się z zajęciem przy czyta­
nia suchych kart hist rji.

Znakomity hnmorysta złożony obecnie ciężką 
niemocą. Czy się z niej podżwignie i zawładnie 
znowu piórem swem świetnem —  przewidzieć 
trudno.

* Stypendja. Na wczorajszem pesiedsenin Rady 
miejskiej przyznane sostały stypendja po 72 ał. z 
fundacji m. Lwowa dla sierot chłopców i dsiewcząt. 
Otrzymali je mianowicie : Koźmińska Eugenja, Bo- 
guchwalska Tekla, Piotrowska Marja, Sohiererówna 
Emilia, Tychówna Apolonia, Frydrych Wilhelmina, 
Święcicka Paulina; Bojczak Antoni, Maisson W oj­
ciech, Zabkaj Władysław, W«ncek Ado’f, Barg- 
hardt Karol i Markiewicz Bronisław.

* Polak m arynarz. Dzienniki franenskie ogła­
szają liczne artykuły pochwalne i listy dziękczyn­
ne dla podkomendanta rozbitego w pobliżu wysp 
Kanaryjskich okrętn, p. Chodźki, syna znanego w 
literaturze naszej Aleksandra. Podczas rozbicia o- 
krętn „Paro", Chodźko wśród niesłychanego po- 
płocha i przerażającego stracha, wtedy gdy wszys­
cy głowę tracili i nie wiedzieli co czynić dla oca­
lenia swego mienia i życia, przedsięwziął ratunko­
we środki i zbawił wszystkich, prócz doktora i kuch­
ty okrętowego, którzy z własnej wiay przypłacili 
żyoiem chęć uratowania dobytku s zanadto zagłę­
bionej na tyle pokłada kajaty. Chodźko, pomny je ­
dynie na swoją powinność, ostatni odpłynął od za­
nurzającego się i wkrótce pochłoniętego falami sta­
tku; wszystko, co miał stracił; kosztowne książki, 
mapy morskie, a nadewszystko najdokładniejsze in­
strumentu marynarskie i astronomiczne zabrała mn 
woda; tysiące franków znikły z jego mienia, ale 
tysiące błogosławieństw i pamięć spełnionego zacnie 
obowiązku na zawsze słodzić mn będą dalsze chwi­
le życia.

* Alliance Is rae lite  ofiarowała 1.200 słr. na 
założenie żydowskiej szkoły wyznaniowej w Rze­
szowie z językiem wykładowym polskim. Starowler- 
cy żydowscy mąją gwałtownie sprzeciwiać się pro­
jektowi otwarcia takiej sskoły.

* Zwyczajna próba chórn męzkicgo „Lutni" 
odbędzie się wa środę o godzinie 7. Zarząd zapra­
sza szanownych członków do licznego zebrania się 
o godsinie 3. popołudnia przy nlicy Garncarskiej
I. 1C w calu „odśpiewania pogrzebowej pieśni* śp. 
małżonce towarzysza p. Stankiewiosa.

* Psy. Dr. D. o którego psach i o ieh dość 
natarczywem usposobieniu wspomnieliśmy wczeraj, 
dla dania satysfakcji niektórym pokąsanym mie­
szkań łom nliuy Ossolińskich, — zapewnia nas, że 
to nie o jego psy się rozchodzi.

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codsiennie; popołudnia zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.'

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie* 
dsielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od
II . do 3.

* Muzeum p Zsm ysłow e w ratuszu codsiennie
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct.

* Jutro we środę d. 31. grudnia: św. Sylwe­
stra b.; —  św. Wonyfatya.

* W iadomości policyjne Z dnia 29. grndnia: 
S k r a d z i o n o :  p. Dawidowi L. futro z monk, 
tchórsów, ciemno bronzowem suknem pokryte, w 
angielskiem płótnie owinięte wart. 100 zł. z wosa 
na ni. Żółkiewokiej ; —  mosiężny moskiewski sa­
mowar wart 20 zł. z ganku pod 1. 8 nl. Piekar­
ska ; —  p. Marji G. czerwony pngilaresik z kwo­
tą 1 zł. 50 ot. i z kartką zastawniczą banku or­
miańskiego z dnia 2. czerwoa b. r. na korale za 
25 zł. zastawione.

Z n a l e z i o n o  metrykę chrztu Emila Mayr.
Z a k w e s t i o n o w a n o  parę nowych dam­

skich bucików i kamgarnową kamizelkę w czarna i 
bronzowe paski.

*  *

stora, a zatytułowana: „Postęp i wsteczność u 
dziedzinie kształcenia się języków słowiańskicl 
rozważane, Kijów 1862 r.“ W podobnymże dn 
chu występował był i M. Grabowski, który pt 
moskiewsko przemawiał do MoBkali, by przy­
jęli zamiast „grażdanki" łacińskie abecadło. 
Robione próby z łacińskiem abecadłem dla ję ­
zyka moskiewskiego wypadły jak najpomyślniej 
i jest niewątpliwem, ze skoro prąd wsteczny 
przestanie panować w kulturze moskiewskiej, 
zarzuci ona zupełnie użycie „grażdanki*, nie­
zdolnej do utworzenia samoistnego centra cywi­
lizacyjnego, ani dostatecznie giętkiej, by wejść 
w czucie bezpośrednie z postępem cywilizacji 
europejskiej. Znaki łacińskie, acz przeważnie 
z odmiennem znaczeniem, dają prawo przypu­
szczać, że ci co dotąd używali „grażdanki" z 
łatwością przyjdą do poznania europejskiego 
abecadła, nie mówiąc już o tych, którzy jak u 
nas np. oddawna są oswojeni z jego widokiem.

Kilka tych awag pobieżnych zapewne wy­
starczą do oświecenia dostatecznego naszej pu­
bliczności i pokazania jej, czem jest właściwie 
t. z. „grażdanka*. Pożądauem byłoby, aby i 
uczeni dopomogli od siebie tej pracy, mającej 
zgodę i postęp na celu. K.



—  Z Krakowi, t  'niejakiego czasu Gwiazdka 
Cieszyńska omawiając sprawy ^źlązkie, z pewną 
predylefccią wyprowadza na scenę sprawę „Bazarn 
Błeszyńskiego” i to w tym tylko celn, by zaaleść 
sposobność do pnblikowania zarzntn tylokrotn e po­
wtarzanego, że p in Ignacy Żółtowski przy zakła 
dznin „Bazarn Cieszyńskiego” nie chciał żadnych 
rachunków — i że tenże pan Żółtowski, —  gdy 
pan redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej żąd t prowa­
dzenia i składania rachunków zagrozić mn miał, 
że go ( głosi „zdrajcą ojczyzny” ! Zarzut taki sam 
w sobie tak jest śmiesznym, a zarazem małodusz­
nym, —  że istotnie w oczach lndzi światłych nie 
może on czynie njmy pann ŻółtowBkiemn, ciągle je ­
dnak powtarrany może on w oczach prostodusz 
nego lndn sslązkiego wyrządzić moralną krzywdę 
pann Żółtowskiemu który bądź co bądź nie dla 
interesów osobistych siczerzo /.ajmował się spra 
wami Sslązka, bo przysłowie m ówi: „calnmuiare 
andaoter, seper aliąnil hseret.” Otóż znając spa- 
wg rachunków przy zakłaianin „Bazarn Cieszyń 
shiego” — przedstawić ją  zamierzam w prawdzi- 
wem świetle.

Kiedy zakładano „Bazar Cieizjński" i zbie­
rano na ten cel fundusze, wystąpił pan redaktor 
Gwiazdki Cieszyńskiej z projektem założenia ra­
chunków i prowadzenia ksiąg rachunkowych. Projekt 
ten przydany do Krakowa oddane mnie do ocenie­
nia. Ocena wypadła na niekorzyść projektu, ina­
czej ze Btanowiska buohalterycznigo o ądzić go 
nie mogłem. Na żądanie pana Żółtowskiego, za­
rzuty przec;w projekto wi rachnnków pana redak­
tora Gwiazdki Cieszyńskiej przedstawiłem w wy­
czerpującym sprawozdania. Wtedy pr< sił mię pan 
Żółtowski, bym z nim razem ndał się d > Cieszyna 
i sprawę rachunków na miejsen załatwił.

Ko ferowałem z panem redaktorem Gwiazdki 
Cieszyńskiej przez kiUa godzin w tej sprawie i 
przyznaję, że niezdołałem go przekonać o wadliwo­
ści jego projektu Na drugi dzień przyszła sprawa 
założenia ksiąg na posiedzenie spólaikó w „Bazarn 
Cieszyńskiego” , lecz i tntaj wsze kie nsiłowania, 
by pan redaktor od projektu swojego odstąpił, by­
ły daremnemu. Ja zaś nie mogłem odstąpić od swo­
jego zapatrywania i doradzałem założenie keiąg 
rachunkowych wedle otartych i uznanych zasad po­
dwójnej bachr-lterji, do których domorosły projekt 
pana redaktora Gw ardki Ci szyńskiej '"'cal'1 się 
nU nadawał; ostatecznie rachnnki „Bazaru C:e- 
szyńskiagou zalożoae zostały nie wedle piojaktn p. 
redaktora, lecz wcJle zasad podwójnej bucha;terji 
Gdyby pan redaktor Gw. Ciesz między psp erami 
awoj-mi odsznkat swój pfojekt rachnnków, chętnie 
i dziś jeszcze oddałbym go pod rozpoznanie Inlzi 
fachowych —  niechby orzekli po c-vjej stronie by­
ła 8’ nszncść.

Tak się przedstawia hi storja rachnnków przy 
założenia „Bazarn ( eszyńskiego” . Jeżeli wlęn pan 
redaktor Gw. Ciesz, podnosi dziś zarznt przeciw 
pann Żółtowskiemu, fo powinien zarznt w ten spo­
sób sformułować, że nie chciał rachanków wedle 
j f g )  pomysł.i, nie może ; i i  z czystem snmieniem 
zarzucać że pan Żółtowski wcale żadiwkh raohun• 
ków sobie nie życzył, to wprost mija J B ^ k a w lą  
nieprawda zaś taka tem cięższą się stnj^^^P 
je w sibie krzywdzącą insynuację, ■ jak by p. Ż ó ł­
towski względom „Bazarn Cieszyńskiego” niegodne 
jakie ś miał zamiary. — Kraków 14. gradala 188t 
Jan Geisler m. p. naczelnik raohnnkowoścl To w. 
wesj. ubezpitcsfcń.

— Z łoczów  d. 25. grudnia Podobnie jak ka* 
dego roku, tak też i obecnie w wilię świąt Bożego 
Narodzenia przysłał poseł do Rady państwa i jenerał- 
ny dyrektor kulei arcyksigcia Karola Łndw;ka dr. 
Sochor (P. Sochor jest, jak wiadomo, po lem do Rady 
państwa a B.odów i Złoczowa) na moje ręoe kwo­
tę 100 zh. na ru cz  nbogich miasta Złoczowa, za 
który to hojny datek imieniem miejscowych nbo- 
gioh serdeczn składam Ma dzięki. Dr. B ilk t, bnr 
mistrz.

—  (y.) Stanisław ów  d 29. grndnia. Z otwar­
ciem linii kolejowej Stanisławów-Bnozaoz wzmógł 
się ogromnie rnch na tntejszej stacji. Szczególniej 
ruch towarowy bardzo się powiekpzył, a magazyny 
kolejowe nie są w stanie pomieścić nadchodzących 
przesyłek, pomiędzy któremi główną gra rolę zbo­
że, nadpływające z Podola. Niemniejszym jest i 
rueh osobowy, a nowa kolej nie może się woale 
uskarżać na brak pasaże-ów. Peron dworca roz 
tterzono znacznie p zez dobudowanie skrzydła. 
Pożądaną by było rzeczą, by i magazyny kolejowe 
jostały powiększone, bo tylko w ten sposób uni­
knęłoby się ohaoBn, jaki w nich obecnie panuje. 
Skargi na nową kolej i na istniejące nieporządki 
■§ bardzo wielkie Pociągi osobowe bardzo często 
się spóźniają, a nadane towary czasami i przez 
dwa tygodnie spoczywają na kolei. Przedsiębiorstwo 
Renehettego zas^kwestrowane zostało przez mniej­
szych przedsiębiorców z powoda zaległości w wy­
płatach. Przedsiębiorcy obawiają się, że pretensje 
ich nie będą pokryte.

W  mieście nnrtnje sprawa gazowa 1 okazji, 
że kontrakt z dawniejszym przedsiębiorcą wycho­
dni z terminn. Konsumenci gazn biją na gwałt w 
dzwony i w siarczystej odezwie sk erowanej ns 
magistrat saprzysięgają porzneenie gazn i jęcie się 
tojn, skoro tylko magistrat nie postara się o to, 
aby gaz był tańszy. Obawiamy się, aby z tego ha- 
atn nie dostało'się miastu —  podobnie jak gdzie- 
ndziej —  oświetlenie naftowe.

Od dłuższego czasn bawi w naszem mieście 
npa dramatyczna p. Piaseckiej. Trnpa ta dała 
i  kilkanaście wcale ndatnych przedstawień. Przy- 

ro bardzo, że publiczność tak nielicznie teatr od- 
'sdza i tak mocno skąpi s n  swsgo poparcia. Da- 

iej było inaczej i publiczność inaczej swe obo­
wiązki pojmowała.

—  D ram atyczna h is to rja . Z Odessy donoszą 
e następującym charakterystycznym wypadku : Nie­
dawno mianowany gubernator Podola p. Wahl, z 
rodn Niemiec, «eds:ęwziął oczyścić gubernię z 
niedbałych i sprsedajayeh urzędników, i w tym ce­
lu udał się w podróż wizytacyjną „incognito". Dn 
17. b. m. przybył do Winnicy i już o wpół do 8. 
zrana zawitał do tamtejszego sprawnlka. Słnśba 
widząc „cywilnego” odprawiła go, zamawiając na 
późniejszą godzinę, aś Jego błag. wstanie. Gnber 
nator przyszedł rzeczywiście później o dziesiątej. 
Znów go odprawiono. Przyssedł o dwunastej. Gdy 
mn powiedziano, że sprawnik nikogo dziś nie

rzyjmnje, oświadczył kategorycznie, że mnsi wi- 
zieć się z nim, i że sprawnik obowiąsany jest 
eyjąć każdego.

To obnrzyło cały personal urzędniczy, zawo­
łano trzech woźnych z poleceniem, aby śmiałka wy 
rnnciii. Istotnie, woźni chwycili go za kołnierz 
ale w tej* chwili odkrył on płaszcz i ukazawszy 
lę w pełnym uniformie zaprezentował się : Jestem 
nbernatorem gnb. podolskiej — zameldować na- 

hmiast p, aprawnikowi". Działanie słów tych 
„  piorunujące —  wszyscy oniemieli. W  tej pan- 

sie gubernator sam ndał się do —  sypialni spra' 
wnika i oświaaezyl mn, że jest nwolniony ze stu 
żby. Sprawnik, po bachanalii nocnej jeszcze nie 
wyspany, p rzyjął to znpełnie obojętnie. Podobnych 
scen mul two miał p. Wahl podczas wizytacji. Ta 
kich gubernatorów jednak zdałoby się w Moskwie 
tylu ile jest gnbernij.

— Podw ójne sim obójstw o . Juliusz Finały, 
syn fabrykanta likierów w Peszcie, liczący 23 lat 
urzędnik bankn, cierpiał od dłuższego czasn na o- 
błęd nrnys wy. Porzncił słnżbę a rodzice dali mn 
jako dozorcę Jerzego Baohera, 59 letniego zaufa­
nego słngę domowego, który go na krok nie opn 
szczał i tak nkoohai, że raz się wyraził, iż na 
chwilę nie przeżyłby zgonn swego ulubieńca. W 
tych dniaoh obaj równocześnie odebrali sobie życie.

— Bracia Wottitz, właściciele firmy fabrycznej 
w Wiedr-in, popadłszy w złe interesa finansowe, c- 
debrali sobie rówcześnie życie. Do majątkn ich o- 
tworzono konkurs.

—  Zenari, dyrektor bankn w Lnblańie, aopn 
ściwszy się sprzeniewierzenia na 70.0 O zł., ode­
brał sobie życie. Nieszczęśliwe spekulacje giełdowe 
były pierwszym powodem malwersa ji, a w następ­
stwie samobójstwa.

Aforyzm pesym istyczny. „W  bledize po 
znaje się przyjaciół —  dla tego też bieda jest po 
dwOjnem nieszczęściem!...”

kai’a, przełożyła Zuzanua Zajączkowska. -  Nina. Powieść 
Jerzego Duruy’a. Tłumaczona z francuskiego przez H. 
J. B. Na żądi .nie wysyi się Drospek i nr. na okaz bez­
płatnie.

— Teodora, dramat historyczny Sardou, któ 
remn wczoraj dłnższą poświęciliśmy wzmiankę, zo­
stał jnż 26. b. m w teatrze paryskim „Porte St. 
Martin” przedstawiony. Powodzenie dramatn zosta­
ło spotęgowŁie efektowną wystawą i grą Sary Bern- 
bardt. Publiczność dobijała Bię o miejsca na to 
przedstawień e a za jec.no krzesło płacono 300 
franków.

— M ścicisłka swego honoru. Pani Clovis Hu- 
gues znalazła iiosne naśladowczynie. W  Paryżu jnś 
trzy czy cztery panie poszły za jej przykładem 
Dziś jnż strzelają wszędzie —  nawet w Ton icre . 
Yonne donosi, że w miasteczka tem małżeństwo 
Francey cieszyło się najlepszą repntacją —  i nikt 
nie ośmieliłby się na młodą panią F. rzneić choćby 
cień krzywdzącego podejrzenia. Znalazł się jednak 
stary kawaler Brisebard, który podczas nieobecno­
ści pana Fr. wyszedł na romantyczną przygodę. Pe­
wnego wieczora po teatrze wślizgnął się niepostrze­
żenie za opatrzoną ofiarą do bramy, śoigsł ją  aż 
do badnarn Pani Fr. nie straciwszy przytomnośoi, 
wskazała mn drzwi, nie wołając słnżby, gdyż wie­
działa, że śmiałkowi chodziło tylko o skompromito­
wanie kobiety. Zagroziła mu również, iż go za­
strzeli w razie, gdyby miał napad swój ponowie. 
Br. od>zekł, że śmierć z tak pięknej rączki będzie 
mn najprzyjemniejszą. W  kilka dni późaiej, gdy 
Fr byl na polowania, Br. manewr swój powtórzył. 
Pani Fr. kazała go prosić do salonu —  a w kilka 
minut, wił się napastnik w konwulsjach przedśmier­
tnych ugodzony knlą w piersi. Pani Fr. sama od­
dała się natychm'~st w ręce sprawiedliwości. Opi 
nia publiczna bierze ją w obronę.

„ na termina 
Żyto gotowe 

„ na termina 
Owies do nasienia 

„ obroczny 
Jęczmień gotowy 

„ na termina 
Rzepak 

„ nowy 
Groch do gotowania 

„ pastewny 
Wyka

„ obroczna 
Bobik 
Hreczka
Koniczyna czerwona 

„ iała
„ szwedzka 

Lnianka 
Knknrndza 
Chmiel za 50 kilo 

irytu zł. *50 do
Bank rolniczy ntrzymuie ia  składzie 

kartofla stołowe, przyjmuje zamówienia na massy- 
ny rolnicze.

— Pomnik- 01 lat kilkn zbierano w Moskwie 
składki na pumnik Jermaka Timtfejewicza, przed­
tem naczelnika bandy rozbójniezej, a następnie odo 
bywoy Syberji. Otóż dotąd zebrano juź 40 000 ro­
bił, ale projekt obrachowano na 200.000, potrzeba 
więc jesaizi zebr.ć 160 000 rnbli.

— CiOKawy łownik postanowiono wydawać 
przy miesięcznika uniwersytetu w Kijowie. Słownik 
ma zawrzeć Bpis wszystkich studentów, którzy n 
kończyli st ij. w nniwersytecie kijowskim, oraz 
wykaz stanowisk p.-ztz nkh zajmowanych i prae 
ich naukowych.

—  Zbrojny napżd Czytamy w Kurjerze Po 
rannym : W  zeszłym tygednin we wsi Staniszewi- 
caoh w Grójeckiem, na dwór obywatela ziemskiego 
p. Ł tszezr, napadła bania zbrojnych rabnsiów w 
liczbie 2 Był > «  W mej Buy podwórzowe, zbń 
dzone niezwykłą wizytą z awadsiestn obcych ln- 
dzi, ssczekaiy zajadle, b ez  kulas nie zbndził twar­
do nśpionej słnżby. P. Liszcza nie było wte :ly w 
domu. ŻoLa jego spała także, gdy rabacie doif-w 
szy się I ;wo do wnętrza domn, powiązali słnżbę, 
zakneblowali wszystkim neta i spokojnie plondro 
wali w mieszkaniu. Przyszła kolej i na pokój sy 
pialny. Gdy rabnsie wkroczyli, mały pokojowy 
piesek zaszczekał, 1 to obndziło śpiącą. Pani La 
szosowa schwyciła jeden z pistoletów wiszących nad 
łóżkiem, lecz nie zdążyła wystrzelić, gdy rabnsie 
rzucili się na nią, wydarli broń, i związawszy o- 
kropnie zbili.

W tedy jnż rabnnek odbywał big bez żadnej 
przeszkody. Złoczyńoy zabrali kosztowniejsze przed 
mioty, gotówką 300 rnbli i oddalili się, pozcata 
wiwszy panią Ł. związaną i zemdlałą, oraz słnżbę 
całą skrępowaną powrozami, z ustami z&kneblowa 
neml. Dopiero gdy Błnżba folwarczna wstała do ro­
boty, i zauważano ciszę we dworze, nocny dramat 
wyszedł na jaw . Rozwiązano skrępowanych i dano 
znać władzy policyjnej o zaszłym wypadku, lecz 
dotąd nie wyśledzono jeszcze sprawców n,banku w 
Stanisze wicach.

TiaHci litnne, mion i artjstjcw
— N a k ł a d e m  T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  

i »p. w Warszawie wyszło „Elektryczność i ma 
gnetyzm” prof. Silvana Thompsona, przełożone ; 
angielskiego przez J. Bognskiego, byłego asystenta 
przy katedrze chemii w nniwersytecie w Peters­
burga. Wdzięczność należy się tak tłumaczowi jak 
i wydawcom za podanie sposobności szerszej pnbli 
czności do obznajomienia się z tem dziełem przy 
rodoznawstwa, któro z każdym dniem coraz to 
więkzze w przemyśle znajdujo zastosowanie. Dzieło 
to prof. Thompsona ścisłe elementarne, jest nzu 
pełnione dodatkiem ściśle nankowym, wy .gającym 
znajomości wyższej analizy, wypracowanym przez 
p. Zdziarskiego, inżyniera i kandydata nank mat. 
i mag. astronomii. Niniejszy ustęp z przedmowy 
autora wyjaśni Zadanie, jakie sobie przy napisaniu 
tego dzielą zzłożył; „Celem niuiejszych wykładów 
o elektryczności i magnetyzmie jest dostarczenie 
początkującym jasnej i dokładnej znajomości do 
świadczeń, na których opiera się ta nauka, oraz 
praw, które zapomocą tych doświadczeń zostały od 
kryte.

Dzieło to ozdobione 170 drzeworytami w tek 
soie obejmuje 520 stronnic i odznacza się we wzglę 
dzie typograficznym wielką starannością.

Nakładem tej samej firmy wysiły w l. tomie „Zna 
szego życia obrazki 1 szkice" przez Wilczyńskiego, 
znanego antora „Kłopotów starego komendanta" 
odznaczające się hnmorem i bystrością postrsegaW' 
czą w ocenienia różnych typów.

f i u p t o m n ,  i r m n ł  1 1 « L

Lwów d. 24. grndnia. (Banu rolniczy.) 
zboża k 100 kilo l o c o  Lw ów:

Pszenica gotowa 
„ biała

Ceny

M idryt d. 30. grudnia. Według ostatnich 
doniesień padło przeszło tysiąc os6b ofiarą trzę­
sienia ziemi.

M idryt d. 30. grndnia. Trzęsienia jeszcze 
gwałtowniej ponowiły się w Torrox w prowin­
cji Malaga; ratusz grozi zawaleniem się, inne 
jndynki popękane. We wsi Trigliana zawaliło 
się wiele domów; mieszkańcy wynieśli się 

pole.
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( C) Wiedeń d. 30. grudnia. (Pryw.) Pomię­
dzy słuchaczami tutejszego uniwersytetu, któ­
rym wytoczono śledztwo z po rodn burd w To 
warzystwie pomocy medycynierów, znajduje się 
trzech studentów żydów z Gtencji.

(60 Wiedeń d. 30. grudnia. (Pryw.) Nie­
prawdą jest, jakoby rząd zamyślał wnieść w 
Radzie państwa ustawę o kasach oszczędności.

Zagrzeb d. 30. grudnia. Na wczorajsze za­
gajenie sejmu kroaekiego przybyło tylko stron­
nictwo narodowe i luźni. Marszałek Hryat zda' 
je sprawę z przyjęcia deputacji adresowej u ce­
sarza. Następnie odczytuje reskrypt królewski, 
oświadczający, iż król tem chętniej spełni ży­
czenie sejmu Względem zwołania komisji regni- 
kolarnej (kroacko-węgierskiej), gdy z adresu po­
wziął, iż sejm dąży do zupełnego, niewątpliwe­
go wyjaśnienia ustawy ugodowej zapomocą po­
rozumienia z Węgrami. — Rząd wniósł przed­
łożenie o prowizorjum budżetowe.

Klub narodowy zaprosił stronnictwo nieza­
wisłe (strossmajerowskie), aby wyznaczyło od 
siebie dwóch członków do komisji regnikolar- 
nej, tudzież wyznaczył członków jej ze swego 
stronnictwa. Stronnictwa starcewiczowskiegc 
nie zaproszono, ponieważ nie uznaje ustawy u- 
godowej.

Berlin d. 30. grudnia. .Ja artykuł Daily 
News (ob. „Lwów") o powodach, dla których 
to niby mocarstwa, a zwłaszcza Niemcy nie od­
powiedziały na propozycje angielskie co do 
Egiptu, odpowiada Nordd. Allg. Ztg.: „Mocar­
stwom kontynentalnym więcej zależy na wza­
jemnych stosunkach pomiędzy sobą, niż na sto­
sunku względem Egiptu.

Dla każdego z nich ważniejszą jest rzeczą, 
czy z ościennemi mocarstwami kontynentalnemi 
żyją w spokoju i dobrej komitywio, niż co się 
stanie z Egiptem; więc też mocarstwa rozbie 
rają sprawę egipską przedewszystkiem z tego 
punktn, czy przystając na propozycje angielskie, 
nie popsnją tem lnb wcale nie narażą swoich 
tosnnków do reszty mocarstw.

„Obok Anglii najwięcej zainteresowaną jest 
w sprawie egipskiej Francja. Jeżeli Anglia i 
Francja zgodzą się co do niej, to zapewne i z 
resztą mocarstw nie trudno będzie dójść do po­
rozumienia. Dopóki zaś brak tego porozumie­
nia, to może było by w interesie Anglii, skło­
nie Niemcy, aby pierwsze przystały na propo 
zycje angielskie, zaczem by można rząd fran- 
cuzki postawić pod presję dyplomatyczną poro­
zumienia niemiecko - angielskiego. Wszelako 
Niemcom zbyt wiele zależy na dobrem porożu 
mieniu z Francją, iżby prawdopodobnem się 
stało, iż polityka niemiecka poda się za narzę­
dzie do wyciągania kasztanów angielsko-egip- 
skich z żarn francuzkiego.

Rzym d. 30. grudnia. Dzienniki zajmują się 
cwestją, co czynić w razie, gdyby Niemcy o- 
irały Tryest za punkt wyjścia linij okrętowych, 
itóre subwencjonować mają. Bassegna i Tribnna 
zapewniają, ie gabinet już się tą sprawą zaj­
mował; a zdaniem Tribuny już nawet wysłał 
wielkiego dostojnika do Wiednia i Berlina.

Aipiny
Affrtr.

Kar. L«d. 
j  Połnd. 

pfcoi#| p.El+b.
■f*g. Nordcitb.
■V«g. obi. p. zł 
Węg. cis. losy r. 116 80 
ZL ran. węg. 4 %  95 72 
Eos. rnbal. pap. 1.27.— 
Gall«. fclroui. 102,—

Sofia (1. 30. grndnia. „Ajencja Havas“ do­
nosi : Rozeszły się pogłoski, że ajent moskiew­
ski obraził księcia bułgarskiego. Niema w tem 
ani słowa prawdy ; stosunki obu są jak naj­
lepsze.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

C olow ioc dnia 29. grndnia. W  Tar wis i o- 
kolicy dało się uezuć w sobotę silne trzęsienie 
ziemi; zauważano szczególnie trzy silniejsze 
. rstrząśnienia. W  marach domostw okazały się 
liczne zarysowania.

Paryż dnia 29. grudnia. Konzul w Trypolis 
Ferrand zamianowany posłem w Marroko, a Ordę- 
ga dotychczas w Marokko do Bukaresztu prze­
niesiony.

Madryt d. 29. grndnia. Wskntek trzęsienia 
ziemi facjata katedry w Grenadzie groźnie się 
obniżyła; znaczna część miasta Alluma uległo 
zniszczenia, przyczem 300 ludzi zginęło. Kate­
dry w Sewilli i Giraiczie uszkodzone. Połowa 
mieszkańców Albannelli zginęło.

Przyjechali 00 Lwowa d. 30. grndnia 1884.
Hotel ŹORŻA: F. hr. Potnlicki z Glinian,

H. Szeliski z Komborni, O. Sala z Wysocka.
Hotel FRANCUZKI: K. Suchodolski z Sosno­

wa, B. Horodyński z Zbydniowa, Z. Horodyński z 
Zbydnlowa, S. Zieliński z Woroblówki, J. Skrowa- 
ozewski z Wołynia, T. Abgarowloz z Braty- 
szowa.

Hotel ANGIELSKI: M. Prokossowski z Tar- 
nowicy, W. Yonnga z Trzeieńoa, L. Wllner z Tar 
nopola, dr. L. Glnzińskl z Krakowa, H. Polman z 
Stanisławowa, J. Błeszyński z Stanisławowa.

T E A T R  H R .  S K A R B K A  
pod dyrekeją Jana D ebnafiablego.

We wtorek dnia 30. Grudnia 1884. 
Występ panny M A B J 1 B I L  LO N 1

T K A V I A T A
Opera w czterech aktach JÓZEFA VERDI’EGO.

Fbceątek o godńnie 7mej. wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegara lunmuMcgo.

Prsycłio&są de Lwowa:
Z KBAKOWA: o gods. 6 min. 36 rano pociąg po­

spieszny, o godi. o min. 27 wieczór pociąg osobowy, 
rod. i i  mir 33 przed potadaiem pociąg aiąszan;.

Z PODWu DC TBK: zz dworzec w Podzamcza o 
g«dr 10 m. 13 rinesór pociąg pospieszny, o gods. 2 m. 
28 rano i o gods. 3 min. 42 po pofnó. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY3K: na dworiee główny lwowsk. 
o godt. 10 min. 26 wieozć? poeiąj po 'deszny, o godt 
8 min. 5. rano i o godzŁaie 4 min. 10 po połndnin po- 
oiąg mieszany.

Z CZBBNIOWIEC: o godz. 20 min. — wieeiór pc 
ciąg pospieszny, o godz. 3 mn. 36 rano i e godz. 8 minnt 
;2 po poladnia pociąg miąszany.

ZB BTANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 4 
Ja. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 3- 
>ciąg załączany, i o godz. 10 min. 66 priud połndn pc- 
ąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą co Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieeiór pociąg 

pospioszny, o godz, 4 min. 5 rano pociąg ozobowy, i 
godz. 6. min. 3 po połndnin poeiąg miąszany i o godzi 
nia 6. min. 86 rano pociąg miąszany lokalny.

DO PODWOLOCZYBK: z głównego dworca o godz, 
6 min. 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 81 po 
połndnin o godz. 10 min. 27 wieozór pooiąg miąszany.

DO PODWOŁOCZYBK: z dworca w Podzamczu c 
godz. 6 min. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 mni. 
57 po połndnin i o godz. 10 min. 66 wieczór pooiąg 
miąszany.

DO CZBRNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano poeiąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po połndnin, i o gods. 11 
min. 10 w nocy poeiąg sdęszany.

— 1 /g o d n ik  P o w szech n y , Piamo illustrowa 
ne, wsz 1 kim gałęziom literatury, nance, sztuce ipol i  
tyce poświęoone, nr 5i  zawiera: Hioryk Hoyer. — Char 
oiarz. Obrazek myśliwski, przez Jordana. Pogadanka, 
przez Qui — Samuel Łaszcz. Kartka z azi jć  ■ . 
woli kresowej pr/ez dr. Antoniego J. — Zwycięzca. 1 To 
weila Michała Wołowskiego. — Notatki literaokie: (Nie 
zaradni. — Pohkie panie i dziewice). — Kronika poli- 
tyozna. — Rozmaitości. (Teatr i sztuki piękne.— Sztnka, 
literatura i nauka. — Statystyka.— Nekrologia. Różne). 
Zadanie szachowe nr. 287. ~ Bibliografia.— Rebus nr. 98 

Ryciny: Henryk Hoyer. — Brzegi Wisły. Rysował 
Al Gierymski. — Kuszenie Małgorzaty. Rysował An- 
driolli. Na targi Rysunek Franoiszka Koetrzewskiego. 

Dodatek: Świat na opak. Powieśó Manrycego Jo-

„Polityce niemieckiej zbyt też wiele zale 
ży na zachowaniu sobie dobrej opinii Angl , 
iżby jedynie z lekkomyślności lnb z osobistych 
humorów okazywała brak uprzejmości dla ży­
czeń Anglii, wszelako te życzenia nie powinne 
sięgać tak daleko, iżby Niemcy bez szkodzenia 
swoim interesom, jedynie dla przysłużenia się 
interesom Anglii zarzucały swoją ostrożną, po­
kojową politykę, jakie5 Bię od czasów wojny 
trzymała wobec Francji.

„Nie jest w ogóle prawaopodobnem, aby 
między mocarstwami doszło do porozumienia 
zapomocą nót dyplomatycznych. Żadne mocar­
stwo nie zechce, bądź to przez przyjęcie, bądź 
przez odrzucenie propozycyj angielskich, wy­
przedzić orzeczenie reszty mocarstw.

Londyn d. 30. grudnia. Jak Daily Tde- 
graph donosi, komendant eskadry angielskiej na 
wodach australskich otrzymał nakaz, zatknąć 
chorągiew angielską na wyspach Lnizjadach, 
Woodlark, Long i Rook w razie, gdyby próbo­
wano aneksyj w pobliża lądu australskiego.

Paryż d. 30. grudnia. Według Figara ma 
poseł w Bukareszcie, br. Ring zostać ambasa­
dorem w Konstantynopolu na miejsce br. de 
Noailles.

Paryż dnia 30. grudnia. Izba posłów przy­
jęła 341 głosami przeciw 127 budżet prowizo­
ryczny w kwocie jednego miliarda, tudzież u- 
chwalony jnż przez senat etat przychodów. Po- 
czem i senat przyjął budżet prowizoryczny 192 
głosami przeciw 3.

W senacie podniósł St. Vallier sprawę 
przesilenia rolniczego i ubolewał nad powolnem 
postępowaniem komisji w sprawie podwyższenia 
ceł od zboża i bydła; i zapytał, czy rząd za­
myśla zatrzymać zniesione przez komisję cło od 
bydła. Minister rolnictwa odparł, że rząd obsta­
je przy cłach od bydła, i za ponownem zebra­
niem się Izby zażąda postawienia spraw rolni­
czych na dziennym porządku. Rząd wszystko 
co można uczyni ku podżwignięciu położenia 
rolników.

Sesja parlamentarna została zamkniętą.

DO STANISŁAWOWA, zz Btrrj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mięsumy, wieczór o godz. 7 m. 10 pooiąg 
omnibusowy, o rodź. 1. a .  25 po połndnin pooiąg 
lokalny Lwow-Str, j-Drohobyoz.

Z Izby handlowej, 30. grudnia 
1 ‘ keje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą 
bez dywidendy 

Tolej galic. Kar. Lud. 20G zł. m. k. 267 — 
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 195 25 

anku kypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 
,  kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 

2.. Listy zastawne za 100 tir. 
bez knponn bieżącego:

1884

żądają

270 — 
198 50 
290 — 
243 —

Tow kred. galic. 5 prc. 
» z » 4 „

w. a.

5
4

9
okres

■
w. a.

99 — 
91 50 
99 —
87 —
91 — 

1 0 1  —  
97 —

3 B »
banku krajowego 41/ ,0/,
Banku kyp. galic. 6 „

a n a b z
,  „ o 5wyls.zlÓ#/f prm 98 90

3. Listy Studr.z t& 100 »*r.
G. Z. kr. wł. (d. 6% ) 3•/, w likw. 58 -

100 
92 75 

100 
88
92 

102
98
99 90

5*/. 8 f/ .7 . 58 —
60
60

96 75
102 75 
90 60

4. (M igi za 100 ołr. 
ndemnkacyjne galie. 5 pro. m. k. 101 — 

Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em 
ożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 
ożyczka „ ,  1888 4 ‘ /,  7 . ,

6. Losy.
lóiasta Brakowa 

„ S.anisławowa
6

ukat holenderski 
Dukat cesars 
Napoleoudor 
PółuM erjał rosy,ski . 

uhel robyjski srebro?
,  „ papierowy

i 00 marek nie»i« kich 
Srebro .
Kupony w srebrze

102 25 
97 75 

104 — 
91 60

KURS GIEŁD? WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń ,  dni* 30. 
godzin 1. > nt

42.50 
93.75 

267.— 
145.50 
307.30 
166.— 
105 25

Gruania 1884 
40. cJonłudsiiL. 

aacje kr. 
lislnneć-aak 
S-orćbshn

Alfold. 
^eitjlw.-ezera 
i f W .  C o k w u j J  

Elbetal.
Losy tnreckle 
BajLkTwrla 
Loay wągier. 
Kredytowe 

silne.

800.25 
74.25

229.—
178.50 
196.—
125.50
176.50 

21 25 
99 50

115.25

Wfted®&, dnia 30. grndnia. 
godzina 10 mis. 38 przed południem 

Akcje kredyt. 291.10 Anglo-austrj. 94 8 J
Kolej Kar. Lud —.— Kolej połndn. 146. -
Monsbank 7325 Napoleondor 9.74
łossyj. bankn. 1.27 Usposobienie- silne

Berlin, dnia 29. grudnia
godzina 6 minut 4 po połndnin.

.̂ fosyjsk. bankn. 210.35 Akcje kredyt. 481 —
lombardy x45.— Galicj ‘kie 1 10.70

Poż. wschód. 62 6 0  Austr bank. 165 80

5°|o listy zastawne,
wągier, bankn komercjalnego

poleca

jako korzystną lokację kapitałów
i sprzedaje po kursie dziennym

August Schetlenberg,
D om  bank ow y I kan tor w ym ian y  

Ł  w o w 1 e. fwe

l M T a R l a  eleganckie, trwałe i tanie, w największym 
1*1“  wyborze n stolarzów J . G. A  Ł .  F ra n k i
tapicerów w WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donaustrasse, 
nr. 103, obok Slercholhof. Illuatrewane albnm mebli 
wraz z cennikiem gratis.

D z i c z  n a  P o d o l u .
D r. H e n ry k a  J a sień sk ieg o .

Nabyć można w księgarni Altenberga (daw. Richtera.) 
Cena e g se m p la rsa  1 s ir . 8 0  et.

Drukarnia

GAZETYNARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
d zieła , — spraw ozdania, — w yk azy , 

ta b e le , rejestr a , 
jakotel draki potrzebne dla 

w ydziałów  p o w ia to w y c h , urzędów  
g m in n y c h , tow arzystw  za liczk o­

w ych i t. d.
Zakład ten wykonuje wszelkie w zakres typo- 

grafiozny wohodząoe zamówienia jak najaknra- 
tniej, w terminie oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych.
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S Ł A W E T Y  B A Ł 8 J L M
DB. RICHARDA

pmeiw
gośćcow i, reumatyzmowi,

I cierpieniom pochodnym
(FŁASZliA m ct.)

do nabycia w ajteo; : K . K R ZYZA - 
NOWS^IJBGO we L w o w i e  fobok
Brygidek) i J a u r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopola.

SM Bnlecam y na G w ia z d k ę  i  n p o m i n -  
BL k i  n o w o r o c z n e  obficie zaopatrzony 
II magazyn zegarmistrzowsko jubilerski J .  D ą -  

|fi b r o w s k l e g o  we Lwowie, ulica Halicka, 
H liczba 17, (dawniej Penther).

Oraz jedyny skład maszyn grających.

Zawiadomienie.

18 75 20 75

Mmsiy.
22 50 94 5(

5.65 5.75
5.70 5 80
9.69 9.79

10.02 10.19
1.54 1.64
1.96 1.28

59 90 60 80

C z y n ią c  zndofić r ó in o s t r o n n y m  
z a p y ta n io m , u w ia d a m ia m y , i e  r e s t a u ­
r a c ja  i  p iw ia r n ia  szw e eh a e fca  w  h o ­
te lu  d e  F r a n c e , n ie o d w e la ln le  d n ia  
3 . s ty c z n ia  1 8 8 5  o tw a r tą  z o s ta n ie .

Z A R Z Ą D .

I w A t l l l l  siwy 1 białemi ^tami, obciętem 
3 8 Ś F ”  prawem skrzydłem, ułaskawiony, 
zginął z domu przy ul. Kopernika 1. 11.

Znalazca raczy go odnieść właścicielce, za co 
otr2ym& sowitą nagrodę.

i



PISARZ z dobrem pismem 
znajdzie umieszczę' 

nie w Biurze wywiadowczem J. Po- 
lińskiego ulica Karola Ludwika 1. 5.

R j s d n i k
z profesji, obznajomiony z szynkar 
stwem poszukuje do wydzierżawienia 
KARCZMY przy głównym gościńcu 
lub stacji kolejowej. Łaskawe zgło­
szenia uprasza się nadsełać pod adre­
sem: Mieczysław Petrij w Szczercu. 
4323 1—1

£  L. 11388.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Stanisławowa 

oddaje w drodze ofert pisemnych 
na podstawie cen jednostkowych 
w przedsiębiorstwo budowę ko­
szar dla jednej dywizji c. k 
artylerji ciężkiej, której koszta 
wynoszą w przybliżeniu ogólną 
kwotę 220.000 złr. w. a.

W dniach od 5. do 14 sty­
cznia 1885 w godzinach urzę­
dowych przyjmowane będą oferty 
w magistracie, w których to 
dniach ubiegający się o przed­
siębiorstwo mogą zbadać plany 
szczegółowe i otrzymać 
jednostkowych robót, 
warunki licytacji od godz. 10. 
do 1. rano w biurze Wydziałui 
technicznego magistratu.

Można wnosić oferty na całą 
budowę, lub na ■; oszczególne 
działy robót.

Wadjum tak na całą budowę 
jak i na poszczególne działy 
robót, podane jest w warunkach 
licytacyjnych.

Z MAGISTRATU 
w Stanisławowie 24. gi ud. 1884. 
4,18 1—3 K a m i ń s k i .

W a rs tu t
mechaniczny

w którym wykonaj się n.jdokłidni 
"operacje meizj parowych i wo- 

dnycb, oraz wsiel.ic nr rzedzi* rolnica i 
oclewarnia żelaza i metala, jest z calem 
naczyniem, domem i igroaem z powodu 
stosunków familijnych z rolnej ręki do 
sprzedaniu .

Bliżuzą vńu. iomość udzieli właściciel 
Jan  M ich a lik  w K ro śn ic .

ZupełnaOgłoszenie. ____o wyprzedaż
Publiczny akt rozlosowania z powoda zwinięcia interesu są do

i\7\nł B7tnki m ip d 7v  O łn n k ó -fr  8Przełania z wolnej ręki, całkiem iowe a z ie i m ię a z y  y z io n K o w  j przej ea<jjone . faetoniki, koczy d , t ru-
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk mery i saneczki — pod konystnemi wa-
Pięknych odbędzie się w nie­
dzielę dnia 25. stycznia 1885 
o godzinie 12 w salach wysta­
wy w Sukiennicach.

Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych

w Krakowie.
4816 1—2

linkami.
L )7 1 4

n llc t
L. G ruder,
H y k s t n i k  , 1. 8 :

Resztki SUK IEN
prawdz. kolorowe z dobrego materja- 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła- 

w ypisv  ue franco a po nadesłaniu 15 ct. w 
i a ko te mar^ack w paczkach poleconych. 

Skład fabryczny 
;u m  w e i s s e n  L a m m “ 

w Bernie. 3623 s—t

Tynutura na wlos^
dr. TSUAF 

w L o n d y n i e .
Niezawodny środek przeciw siwym i si­
wiejącym włosom tak głowy, jakotei i 

brody.
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanyoi 

środków, ten środek zasługuje na pier. 
szeństwo. Dr Tsaaf bynajmn ej nie c 
słania swego wynalazku tajemniczością 
lecz owszem jak najskrupulatniej wymie­
nia jego składniki, nie oban.jjąc się 
naśladownictwa. 4332 6— 10

Środek ten zawiera wszystkie owe 
lośliny, których zbawienne Iz słanie na 
włosy od dawna jest znane, jaku to: 
Łappa m ajor, Adiantnm capillns Ve- 
neriz , Rosmarinus offi A< as cala- 
lamus, Cinehona Callsaya, Quillaja 
M elinae i t. d. — Składniki te, tóryob 
działanie poparte jest bai .mikami, dzia- 
łająoemi dzielnie, aoz zwolna, jak n. p. 
między innemi, pochodząca z iniiyj Gar 
.einla Mangostana, sprowadzają silny! 
porost włosów i działanie iście zdumie­
wające. Opócz t#g > działa do wyciągu 
roślin nżyt; K a m  b a j o ń s k i ,  nader 
orztiwiaiąco.

Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa­
danie ustaje, łupi:! niknie, cały porost! 
staje się miękkim, jedwabistym i połyskn-j 
jąorm, a siwe włesy prze chodzą w blond,!

dalej w miarę używania tynktury wj 
brunatne i czarne.

Blagą byłoby twierdzenie, że włosyj 
zię odmładza ą i do pierwotnej powracają 
barwy. Środek na umładzanie włosó 
n ie  i t n i e j e  w o g ó l e ,  a rozmaite 
oddania barwy otrzymnje się tylko przez 
rzadsze lab częstsze nżywanie. Skutek 
widocznym jest jnż po użyciu pbrwszej 
butelki.

Skład dla Galioji w aptece

1

P B A W D Z I W E
PIGUŁKI M0RIS0NA

P a  ARTHAUD M0 ULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabośoiaoh złego przymiotu, skrofu­
licznych, Ilszajaoh, wyrzutach skómyoh 
i zepsuciu krwi. 3501 2—?

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louii le 
Grand, we Lwowie skład wyłączni w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

W  I W A  !  3giem dzieci po wy- 
”  1 W  ohodśoy z r. 1863, któ- 

ry poświęcił wszystko dla ojczyzny, po 
długiem tułactwie po obcyoh krajach 
imutnie żyoi- zakończył zostąwiająo żonę 

dzieci b.z funduszu i sposobu do życia 
Nie, ,02 łŚliwa po stracie wszystkiego do 
tknięta ieli nędzą i głodem błaga o 
11 Só Sz. Publiczność nad nieszozęśliwe- 
mi sierotami. B. Ł.

Boslera
woda do zębów  i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem 
do utrzymania zębów w C7ystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
nst uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny jdor w nstaob. — Flaszka 35 ct.
B. Tiichler aptekarz,

(W. B llera synowieo, następca) 
we W iedniu, I ,  R egl rong«gasse, 4.

Prawdziwo do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Buokera, w Kntach w aptece 
A. Zagajewskiego; w Warężu w apt., w 
Kołomyi n Stenzli apt. Tarnopol: H. Ka- 
han<»o, apt, w Sożslu Dug. Wvsoc.zaćski.

2861 7 -  ?

Biuro wy wind owczo
Julji Witoszyfidkłej,

Rynek, 1. 8 8 , we Lwowie
ma do polecenia: 

N a u c z y c i e l k ę  rodowitą Franonz- 
kę, przebywającą od lat kilkn w kraju, 
w domach obywatelskich, od któryoh { 
-iada ohlubno rekomendacje, poszu i s
umieszczenia w kraju lub zagranicą. 

N au czycie lk a  P o lk a  w
li ii wiekn, która posiadał i swój

pensjonat, post 
frano

swój wł 
onały j

od 
kraju

śre- 
_ własn; 

iadająoa doskonały 
'ranouski, niemiecki i muzykę do 
ozenia nauk, poszukuje posady 
lub zagranioą.

N a u c z y c ie lk a  rodowita Niemka 
z franouzkim językiem oraz mnzyką.

B o n y  różnych narodowości zaopa­
trzone chlubnemi rekomendacjami są każ­
dego ozasn do umieszozenia.

do 
3''remi

Grono p an ien  słu żących  z c
ii rekomendacjami. 4304 1—3

PIGUŁKI BLANCARDA
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 1>° ttycznia 1885 r. wszystkie 
flakony prawdeiwychpigułek i syropu 
jodanu z żelazem opatrzone zostaną 
pieczęcią ochronną spółki fa­
brykantów (L’Union aes Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie­
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra­
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek idgać i pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony 

firmą tejże 
spółki.
ApMsrt, 40, uUca BtnapmrU, PmyS.

H

Najtaniej

I

na zimę
HARCHANY białe
lifAFTANIKI,
liALESONY.
POŃCZOCHY,
SKARPETKI,
/KAMASZE,
SZA LIK I,
HARCHANY,
SPÓDNICE wełn.
łST T A F IK I włócz­

kowe bez i z rę­
kawami do nosze­
nia po sukni

poleca handel
płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, pl. Marjacki.
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Cenniki zozagółowo 
posyłam.

na żądanie

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

k o s m e ty c z n e  i to a le to w e .

ANT1LENTILIA. Ż-ić.en artykuł toaletowy nie może rywali­
zować pod względem skutku i dobroci z 

ANTILENTTUIĄ Środek ten otrzymany z odświeżających substancp 
usuwa w krótkim czasie piegi, plam^ * ątrobiane, blizny itd , nadaje certe 

świetną białość, świeżość s delikatność — Cena 2 złr.

P i l  I P - T r t M  w>oa°u) siwym i ypłcwiaiym po k cakrotnem ni~- 
• w l w  ejn przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, 

lecz tylko olmładzi włosy, które pud wpływem kego zna' unitego 'roika 
odzys' nją pierwotną barwę, miękkość i połys*. Ceua flakonu 1 zł. 50 ct

J ,1  r . JT ‘  najsilniejsi- wyp» nie wlotów ostrzymuje,
f V f f l . m i m i j . u i i  cebulk włosowe wzmaonia : do w y grza­

nia i porostu włosów pobudza, b y t  , y pokrywają się pięk tym rłosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

n iez-./odn y  środek na w y g u b  i e n . e  
n a g n i o t k ó w .  - -  Pudełko 40 centów.C  E Z  A R I N

V I0L IIil przeciw poceniu się rąk i pach. —  Flakon 50 ct. 
P U D R  s a l i o y l o w y  przeciw pocenin się i odparzeniu nóg, pudełko 50 ot.

Ocet desinfekcyjny
tarza i i do s k r a n i a u i a

K A D Z ID Ł O
zmat 
się .

silnie odwaniający i odwietrzający 
pou metrze, używa w biurach, kory- 
s u k i e n .  — FU in 'BO centów.

CHOROBY ZARAŹLIWE
N ie d a w n e  lu b  z a d a w n io n e , sk ro fu ły , ch o r o b y  

sk órn e  ( l is za je , w y rzu ty , strupy , trąd) i in n e  c ie r ­
p ie n ia  n a s k ó m e ,s p o w o d o w a n e  z a n ie czy s z cze n ie m  
i z e p su c ie m  k rw i. W r z o d y , g ru c z o ły , reum atyzm , 
ra n y  i  w rz o d y  w  ustach i  w  g a rd le , n a brzm ien ia , 
n a ro ś le  na  k o ś c i,  strum , n ie m o c  i d ru g orzęd n e  i 
t rz e c io r z ę d n e  p  e ry  o d y  sy filisu  n a by teg o  lu b  d z ie ­
d z iczn e go .

L e cz e n ie  n ie za w o d n e  1 ra dyk a ln e  ch o r ó b  n a j­
b a rd z ie j z a sta rza ły ch  i n a ju p o rc z y w s z y c h , n ie  u s­
tę p u ją cy ch  p rze d  ża d n ą  m etod ą  lek arsk ą , le czą  
d ę  praez  u ży cie .

A N T 1M IA Z M A T T C Z N E
s z k o d l i w e  z t h o w i u ,  d s i ą o  p . z y j e m u y  i  a r o m a t y , ,  n  z u p a .  u .  U ż y w a  

s a l o n a c h ,  p o k o j a c h  s y p i i l u y c  ' ,  i n i a u o w i o i e  d z l  o i u n r o h .  F l a k o n  5 n  c t .

Trockczki  deslnfekcyjne do kadzenia
radykaluie oczyszczają powietrze. Pudełko 10-ct.

f A N I  f f l W A l W I C E
Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
to K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

O. k. k on cesjon ow an y

uniwersalny proszek na trawienie, &  
dr. G51is we Wiedniu. 0

Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma.
D y  e ty c z n y  środ ek

dotąd niedośoignięty w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie
(szczególniej z trudnością dających się trawić potraw na t r a w ie n ie  1 
p r z e c z ł s z c z e n i e  k r w i ,  na odżywienie i w z m o c n i e n i e  organi­
zmu. Skutkuje przez to przy codzieiinem dwukrotuem i dłuższ m używaniu 
pośrednio w wielu, nawet cp czywych cierpieniach, -a  to: przeciw osła- 
bionem trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k - 
szek, osłabieniu członków , kam om żołądka lub dyspozycji do tychże, 
cierpieni m hemoroidalnym, szkrofulom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wy'■tutom *iaskómym, perjodycznemu bólu głowy, glistom i kamieniowi, 
zafiegm' “-u, przeciw zakorzenionemu gośćcowi i tuberkuton

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęoiem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuraoja końcowa, nędz ryczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii.

S k ł a d  c e n t r a l n y :  (?vysyłka pocztowa codziennie)
we Wiedniu, Stefadsplatz, nr. 6, (Zwettelhof),

Cena pudełka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 ct. a. w.
P. T Publiczność uprasza sio żądać wyr żnie uniwersalnego proszku 

ni tr wionie dr. Gillis baczyć dukł .dnie na naszą fiimę i protokołowany 
markę ochronną. 3592II 10 12

Zatwardzenia
zapobiega ■ i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych ĆAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy franouskieh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, poniewai iktadą, l_„ 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeświająey, oozyszozająoy krew lnb spra­
wiający przeczyszczenie. Metody ożycia w 
polsldm języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
it. Qnentui, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauraina znaj do watr się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe,
ażeby na każeej pigułee znajdował się na- 

CAUYAIN*. ..........

SircziiiTT tipi 1885.
Podpisany k a n to r  ban k ow y 1 w y m ian y  oblicza przy

k u p n i e  1 s p r z e d a ż y
wszyf ;kie lo sy  i renty śoiśle po urzędowym kursie. Wszystkie w aln ty  
1 m onety ścisłe po urzędowym. Wszystkie gatunki priorytetów  1 
listów  zastaw n ych  w wysokości 5.000 złr. śoiśle po urzędowym kursie.

Za gotówkę bez wszelkiego strącenia prooentu lnb prowizji z jedno- 
czesnem podaniem rachunku. Przy rentach i losach rozumieć n-leży urzę­
dom y kurs także przy zleceniach na pojedyńczj szt ki, gdy przeciwnie przy 
akcjaoh i priorytetach w mniejszych kwotach oblioza się nieco wyżej po 
nad urzędowy kurs.

MLupna na spekulacje
efek tów  będą w najpłynniejszy sposób załatwiane a papiery mogą 
za umiarkowaną prowizją roczną pozoatać w depozycie do zrealizo­

wania zysku.
M  A .  S P I T Z E B ,

B ank- nnd W -chslergeschfitt 
w e W ie d n iu , 1. B e z  , G raben 12, ty lk o  n a  1. p iętrze.

Firma protokołowana od reku 1852.

pis

Szpryeowanie 
hygiai lozr 

niezawodnej 
skuteozuośei 
zapobiegające

:edyne, które leczy buz żadoyeb innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
iptekach na kuli ziemskiej; w Paryża u p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Riohi lieu;

B Lwowie w sptekaoh pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolasoha i Z. 
Ru-kera. J. Nablika: w Krakowie n Trauozy&skiego i Redyka; w Czerniowcacb 
n G lichowskiBgo.

aawm ai

REGENERATEUR,
przywraca w przeciągu kilku dni si­
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąe im miękkość, nadto niszezy łi 
pieć na głowie i nsnwa pryszezi i 

wyrzuty skórne.
Cena f l a k o n u  80 centów. 

Dostać można w aptece
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie (obok Brygidek.)

W p
3505 12—f 

, Hanb. rue St. Denis, 
jw ow le w aptece 

K rzyżan ow sk iego  obok Brygidek, 
pp. K . flUkolascha i Z , B n ck era ; 

J. Nablika; w K r a k o w i e  wapt k uh: 
W. Bedyka; w P o z n a n i a  w apt. dr. 

ankiewieza w Franzosa. w B r o d a c h  
1 . Knllak apt.
&

ułatwionym sposobem 
według n ajn ow szego system u  
f r a n c u s k i e g o , udziela oso­
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Paryżn. Cały kurs trwa miesiąo, 0- 
dziennie po 2 godziny. Pn,jrrjŁJói 
żadnych nie trzeba prooz papieru ry­
sunkowego i n Łan. centymetr j. 
Każda nozennioa wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 zl

B iższa wiadomość w administra­
cji „Gazety Narodowej", lub ulica

Sykstuska Nr. l4 .* iH i
I. piętro w podwórzu Tis a ris bramy.

ZapieyW ić się można oodslennie
od «r»dz. 3 — 6 popol.

BISCUITS DU

Z y g m u n ta  B n ek er we Lwowie.
Cena bntelki z poi kim i 

sposobem nżywania złr. 1.6L

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu 
Jedyne upoicażnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Parytkich. 
L ek a rstw o  to , bardzo  p r z y je m n e  w  sm aku, 

za le ca n e  od  lat p r z e sz ło  60 p rze z  n a jzn a k o m itszy ch  
1 lek arzy , j a k o  n a js k u te cz n ie js z y , zn a n y  d otą d , śro ­

dek  p r z e c z y s z c z a ją c y  k r e w ,je s t  je d y n e m  w ‘ ca ły m  
ś w ie e ie , ja k ie  o trzy m a ło  w y ż e j  w y m ie n io n e  ty tu ły  
i o zn a k i h o n o r o w e , c o  d o w o d z i j e g o  o lb rzym ie j 
sk u teczn ośc i.

P o d  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty ch  b iszk o p tó w  
a p ety t p o w r a c a , fu n k e y e  ż y w o tn e  w ra ca ją  do 
n o rm a ln e g o  stanu, a  p o  k ilk u  ty g o d n ia ch  le c ze n ia  
ch o rzy  sp o strze g a ją , że  w szy stk ie  p r z y p a d ło ś c i 
c h o r o b liw e  n ik n ą  i zd ro w ie , e h o ć b y  n a jm o c n ie j 
p o d k o p a n e  p rzez  ze p su c ie  i z a n ie czy s z cze n ie  
k rw i, p o w r a c a .

Skład głów ny: 62, RUE DE RIV0LI, i  Paryżu .

4» można we Lwowie w tptece 
p. El Mikolaseha: w Krakowie w apt. pp. 
Trauczyńskir^o, Bedyka i Wiszniewskiego. 
W f f r  ie w apt. pp. D. T. Heinricha 

niemieckim i Bircza, w składach mtecznych pp. H.
?7Vlta i u Uiozowski-go. 2742 12— 86

O O O O O O O G  
Hrabiego Juljusza Andrassego 
i piwnica win tokajiskich!

Podpisana dyrekcja winnic poleea następujące w l n j l  tok d jak łe  
własnej uprawy:
1. Tokajskie stare praw. wyskok, kurao. ciężkie */, litr.
?■ ® » » » » ». V* »

„  » , » » » » °>ęt. •/, ,
4. Szamorodner „ „ „ oiężkie y, a

»_ v 1 / b - »6. Szamorodner w beczkach od 185 — 140 litr
7. .  „ od 135 — 140 litr
8. Wina stołowe „ od 13-5 — 140 litr
9 „ „ „ od 185 — 140 litr

Przy zamówieniach na dostawę win w beozkaob wysyła się próbkę 
na żądanie franoo i gratis

Za prawdziwość win naturalnych ręczymy najmocniej.
D y re k c ja  w innic

3582 1—3 SzSllttskc poczta S. A Ujhely, wyższe Węgry.

:>o o o © c k x x v

Ces. tir ó  f. u p r z y  «r-

gaiic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A s y  g n a t y  K a s o w e
4 pret. płatne w BO dni po wypowiedzeniu

L a c t i n a.
Najlepszy środek pożywn do wytacza­

nia cie lęt. prosiąt, źreb ię t i ja -  
g n lęt, z oszczędnością naimniej 50 pr 

Premiowany i polecony' piz-jz wiole town- 
rzystw i znakomńyoh ik nojići Cena /a 
kilo 35 ct. Prospekt, franko do dyspozycji, 
odprzedający otrzymują rabat.

H . Strellf, B ltsck a rd  A  Co. 
we W i e d n i n ,  YI. Windmflblga-i, ;6.

ń c z e e o o o e e e e e c

» »

B i 1 1 r e r a  
C o n lfe ren  - Uprlt

4H w 60 j f i?

Lwów 7. stycznia 1884.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

nie powinien zbywać w żadnym pokojn dla dzieci 
i inflrmerjl; jest on środkiem deeinfekeyjiiym
pysznego, niesfstażowanego zapachu la,owego, szczegól­
nie do poleceniA jest użycie BITTNEBA wyskoku ze 
szpilek sosno voh podczas chorób dzieci i « szyntkieh 
chorób epideuiczayob. - Ponieważ Bittnera w\ skoł ze 
szpilek scimow.cn zawiera w sobie ze zbawicnr.óści 
rnauc bal-amiczu j-żywiezne, eteryezno-olejne pierwiastki 
z zawsze zielon j sorny w formie skoneontro anej, przeto 
zalecanym bywa niycie tegoż Bittnera wyskoku zeszpL 
lek sosnowych n cierpieniach płuco. ;h i ■ *> przez
wszystkich lekarzy. — Bittnera wrskpk zff jzpilek so­

snowych jest do nabycia u:
Jol. Bittnera, aptekarza w Belehenaa

i w składach niżej podanych. — Cena flaazH 80 ot.. 6 flaszek 
4 złr., paten rozp^-toza 1 złr. 8G et.

We L w o w i e :  u pp. aptekarzy: Piotra Mikolaseha, Jnl. tahlika, 
J. Piepesa, Zyg. Buokera; w Krakowie: C. Wiszniewskiego, w Jaśle: R. 
Palcha; w Mielcu: Pawlikowskiego; w Przemyśla: Wład' Nahlika; w Rze­
szowie: A. Karpi id kiego; w Samborze: Karola Marescha: w Stanisławowie:
Macury; w T «  .opolu; Jamiógiewieza; w Żarawnie: Tomaszewskiego.

H  Tyli", prawdziwy z marką oohronną i Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firmą : ,Bittner, Reichenau*. WM 4148 1—10

Niż. Anstr.,

Ces. kroi. generalna ftea^rja nistrjack.
kolei Państwowych._ _ _ _ _ _ _

Otwarcie
o g ó l n e g o  r n c h n  n a  h o l e  

z  B o c z a c z a  d o  U n s i a t j n a .
Począwszy od dnia 31- grudnia 1884 oddany zostanie 

dla ogólnego ruchu szlak kolejowy z Buczacza do Husiatyna
ze stacjami .

Pyszkowce, Dóuryu Kalinowszczyzna, Czcr-ków, Hadyń- 
kowce, Kopyczyńee . Wasyikowce i Husiatyn.

Szlak z B u c z a c z a  do K o p y c z y n i e c  otwarty bę­
dzie dla p r z  e wo z u  o s ó b ,  p a k u n k ó w ,  p o s y ł e k  po-

zaś z K o p y c z y n i e c  
t y l k o  d l a  t r a n s

s p i e s z n y c h  i t o w a r ó w ;  szlak 
d o  H u s i a t y n a  t y m c z a s e m  
p o r t u  t o w a r ó w .

Otwarcie szlaku z Kopyczyniec do Husiatyna dla prze­
wozu o ób. pakunków i posyłek pospiesznych nastąpi później.

W iedeń w Grudniu 1884

[Przedruk nie będzie opłacony.]

C. k. generalna Dyrekcja 
austr. kolei Państwowych.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

A S fW H  kASOWE
41|a proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. styczma 1884. 13415-?
D y r e k c j a

Przedruk nie będzie opłacony

Wydawcy i właściciele 3 . Dobrzański Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Pobrzańsm. drukarni „Gazety Narodowej*.


